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Unieważnienie listy Komunistycznej 
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Nr. 48 


| w Łodzi nastąpiło naskutek braku pięciu rejentalnie poświadczo-. 
| nych podpisów.—Śpór pomiędzy P. P. S. a P. P. S.-iewicą w spra- 
| wie nazwy.— Nie bawić się w proroków.— Kler popiera „witosików'. 


dróż zagraniczną i powrócił do Bukare- 
sztu, Już obecnie rozważana jest możli» 
wość podania się do dymisji gabinetu. 

t 


wnieść szereś interpelacji pod adresem 


(W kołach politycznych wysuwana jest 


rządu, eny każdej postawią koncepcja utworzenia gabinetu pod prze 


votum nieufności, 
7% 
A 


wodnictwer prof, Jorgi, oraz z udziałem 
en, Averescu, obocnego ministra Titu- 


escu, ks, Stirbeja I gen, Pressanny, 


Jak już donosiliśmy, w dniu wczoraj-| cialistycznej istotnie trwał rozłam od ro-| wynika, że chodzi tu jedynie o wprowa- 
Szym okręgowa komisja wyborcza unie-; ku 1906 do roku 1918, dzenie w błąd wyborców. Po udzieleniu 
ważniła listy kandydatów do sejmu Nr. łednakże z chwilą odzyskania nie-| wyjaśnień pp. Wojdan i Kiryluk opuścili 
| „Rze znh TODOWREOTO ORA 1Nr. 16 potiesjoiel yi oahu pdg po lokal okregowel komisji wyborczej, któ- 
| F zw. Írakcła i lewica-PPS. zmieniły|ra na odbytem później posiedzeniu po- 
__ By uzyskać bliższe dane, które wpły* swe stanowiska i połączyły się w fe-| stanowiła listę PPS.-lewicy unieważnić, 
 nęły na tinieważnienie tych list, zwrócł- dno stronnictwo PPS. Odtąd żad-|przyczem m. in. na decyzję tę wpłynął 
liśmy się do komisarza wyborczego p. dr. nych już rozłamów w PPS. nie było,| przebieg konferencji p. sędziego Korot- 
Skalskiego, który udzieli nam następu* RE Semi. Aplet dp kiewicza z pp. Wojdanem i Kirylukiem. 
| acych wyjaśnie : „lewicy nigdy do nie nale- Zgodnie z ustawą o wyborach do sej- 
À Pełnomocnik listy Nr. 13. po żeli i wogóle nie mają z nią nic wspól| mu i senatu, RIEGRZAOK listom ia 
wezwaniu go do przedstawienia re- Kania i sługuje prawo odwołania gię do sądu naj- 
łentalnych poświadczeń podpisów na powyższego, zdaniem p. Wojdana, wyższego. (nk 
Ac a VOREW t listy, zlożył tą ska $ 
powiednie pośwłądczenie. Poświad- | TOFU 
| pedewowskw znaj Państwowa lisia komunistyczna 
| ary w ya hicie, ekt AE A BE Aa lali ył: ż zł. i ! 
l poświadczonych podpisów na złożoe|. lz Wi) cz 5 iiwyższ 
BR O Pa a ale nanu zoslula ze wużuą przez Sad Nujwyższy 
indai Poniewa iA ia W Warszawski korespon, Republiki (B) telefonuje: 
ch musiało być na liscie 50, omi- Sąd Najwyższy rozważał protest związku podoficerów rezerwy w 
j l sprawie 
5 RA lc formalny ch listę tę państwowej listy komunistycznej Sąd po naradzie uznał, że główna komisja 
| wyborcza, zatwierdzając listę komunistyczną uczyniła zadość wszelkim wymaga- 
Co się tyczy listy Nr. 16 (główny ko- | : ; j nią, 
| Mitet wyborczy polskiej partii socialisty» niom formalnym i odrzucił protest związku podoficerów rezerwy. 
| cznej « lewicy), pełnomocnik tej listy w CERRAR 
l ptione Bo iptetegryę sounna p i ! è 
| okręgowej komisii, iż wogóle nie złoży G b 
| relentalnie poświadczonych podpisów. roz a wy ewu isły. 
| Ponieważ autentyczność podpisów na tej i M | 
liście była watpliwa, komisia okręgowa| Władze ewakuowały mieszkańców zagrożonych 
tę listę unłeważniła. W ten osób ogó- zt, ra dzi paras l 
| ko Astir CNO Aa 2 | pzy arty % : < powodzią. 
| Sejmu z okregu „miasto | w dniu TE + e 
Je fg, anydniów: zaryierdzona w MEES ow tone | na aytunela tych mieszka 
8 AERP tb zostaną rozp owane| Położenie w górnem dorzeczu Wisły |cy zagrożeni zalanem izb poustawiali 
| Gie. (DJa : w okolicach Karczewia ; wsi Kopyty w Szafy i inne sprzęty na stołach tworząc 
ciagu doby nie ułegło zmianie. rodzaj wieżyc, na których szczycie usa- 
Snór 0 egyld, Zator, który utworzył sie po stronie dowi się į oświadczają, że nie opuszczą 
| Md wsl Kopyto, w dalszym ciągu teżeje, bu- |tych miejsc do chwili spadku wód. 
|, Jak wiadomo, pomiędzy PPS. a PPS. dząc grozę wśród okolicznych miesz-|' Większość wszakże mieszkańców, 
| PRs MARA, BY konflikt w zwiazku kp AM Ipan j ; i mo opora; ewakuowano do Starego 
wyborami do sejmu, a to wskutek te-! $ a woda wystapi- Otwocka, 
| go, że PPS. złożyła protest w okręgowej Aa aalrękiy ipoczyqga w niektórych| Ponieważ jak już donieśliśmy. rozbi- 
_ komisji wyborczej przeciwko niepraw- m ającach wsi Nadbrzeże sięgać wyso- |cie zatoru zapomocą materiałów wybu- 
| pemu używanit przez jedną z grup po- KOŚCI okien POWO W: chowych zostało zanicchane, pozostaje 
| litycznych nazwy PPS„lewica. X Ppajerunk dech EK utęzytwują oparai že rlbh on dop'ero w chm) 
t i y ałą straż nad całym ym terenem, jli, gdy powstanie silniejszy napór wód, 
| perum Proe. PAN ES TERIERA stale kontrolują położenie mieszkańców | Jest to KR urha Ea A że kad 
| wyborców, co jest niedopuszczalne w i ierekę PAY: d ruyna Się na mieliźnie i tylko pod 
| myśl art. 44 ordynacji wyborczej, który |... $ mien uży d przy zarzą zonej e- |sienie się poziomu wód może go usu- 
| mówi, że jeśli dwie listy maią nazwy po- M rf! ŚS reki do ai dA m saha 
dobne, to okręgowy komisarz wyborczy gszkańncy przywiązani Qo -QOLIQS:W 
aw jest Wasza zaulą- ne : 
| nią obu list w celu uzgodnienia nazwy. - e 
| Przewodniczący okręgowej komisji wy- p 7 S ig W gł R ji 
|oeczc2 Przesilenie wewnętrzne w Rumunii. 
| tewicz wezwał dp siebie onegdaj mo- 
 żów zaufania obu list w osobach p. Wol- Należy oczekiwać upadku obecnego rządu, 
1 dana ze strony PPS, i-Kiryluka z ramie- Bukareszt, 16 lutego. 
uia PPS.-lewicy. P, sędzia Korotkiewicz Syt z (Agencja Wschodnia) z 
 doprosił p. Kiryluka, by udowodnił mi | auni nasla WAWA ai AGA w Ru 
| że partia PPS-lewica faktycznie I6tolejo| wyją, By apa a łona Cześć dł A 
i że ma prawo używać swęj nazwy. Jed- | zycji ry pędzi kd aną. ARS RRE Bukareszt, 16 lutego. 
nakże p. Kiryluk nie mógł przedłożyć do- | parlamentu ient ia o Ga tł (Agencja Wschodnia) 
statecznych dowcdów. że stronnictwo ie vpi powróciła 1 weźmie udzia Nastrój przesileniowy w Rumunji sta 
go ma prawo używania nazwy PPS.-le- w obradach Jednakże wykluczenie pos- ję się coraz bardziej wyraźny. Królowa 
BEA aa Yr ALAYA. ja ABY. apowodowalo opozycjonistów |wdowa konierowała z posłem Maniu, 
pym przez p. Kiryluka, była okoliczność, PERERA AN 3 AO obstrukcyjnej który wypowiada się przeciwku pozosta 
że istnieje plsmo Robociarg“, wydawa- pożycjoniści zamierzają níu u steru władzy obecnego gabinetu. 
he przez lewicę PPS. 
= Następnie zabrał głos p. Wojdan, któ- 
Ty wskazał, że w łonie Polskiej Partji So 
GD ZWEI EO ASAR 
j aiga PAC aane tesz, 16 tutógo. 
4 s i , 
Ambasador Laroche Ostatnio wytworzona TPR parla- Titul dziedoL 
u min. Zaleskiego. aan aś asa poważnie na. osta. ulescu jedziedo Londvnu 
fk LĄ bienie pozycji obecnego rządu, mimo iż Londyn, 16 luto 
| AENA pihaa korespondent „Repub'iki" (B.) eaa OCZ kę; SPE Ócie (Polska Agencja PE) HR 
uf: iększością. Ą czorem prem- i al aph* í 
| Minister spraw zagranicznych p. Za- jer Bratianu oraz ministrowie Lubi i a R Ay aoa NA Plae An CY sa 
| se przyjął w dwu wczorajszym am- Argentianu konferowali z refentami, W'lescu po »łożenu wizyty Siresemanno- 
ehaadora francuskiego p. Laroche'a i|związku z tą konferencją premier Bratia wi, uda się do Londynn. Niewiadomo 
wok W afia.res W. Brytanji p. Lec-|nu zwrócił się telegraficznie do ministra jeszcze, czy przyjazd jego do Londynu 
4 kaj zagranicznych Titulescu z prośbą odbędzie się przed, czy bo zosił rady Li- 
aby przerwał na pewien czńs swoją po-!gi ńarodów+ . „AE 


Zabawa w przepo- 
wiednie. 


Zainteresowanie wyborami w Łodz! 
wzrasta z każdym dniem. Głównym te- 
matem rozmów, tak w mieście, jak I na 
wsi; są wybory. Rozpolitykowanie ogar: 
nęło wszystkich. Ludzie kombinują, obli 
czają szanse list wyborczych, bawią się 
w proroków, czując się bardzo dobrzę w 
podnieconej atmosferze agitacyjnej. 

Każdy, zależnie od swych zapatry* 
wań lub sympatyj politycznych, szacuje 
optymistycznie siły własne, lekceważąc 
przeciwnika. Sytuacja tak się przedsta- 
wia na terenie Łodzi, iż bawienie się w 
przepowiednie co do. wyniku kampanii 
mandatowej jest conajmniej ryzykowne. 

Bardzo słusznie zrobił B. B., że wczo- 
raj rozesłał do pism następujące sprosto- 
wanie: 

— W jednem z miejscowych pism n- 
kazała się wzmianka, jakoby jeden z 
przywódców bezpartyjnego bloku współ 
pracy z rządem miał oświadczyć, że B. 
B. liczy na uzyskanie w Łodzi 3 —— 4 mar 
datów, 

Wzmianka ta jest fałszywą, rdyż po 
dobnego oświadczenia nikt nie składał, 


Wprost przeciwnie: jeden z przywóde. 


ców B. B, zalnterpelowany w tym przed. 
miocie, podpowiedział, że bezpartylny 
blok nie oblicza mandatów, a jedynie 
pracuje dla wielkiej idei szerzenia hi 


współpracy z rządem. i 


Na prowincji. 


W dniu wczorajszym otrzymaliśmy x 
prowincji wojewódzkiej następujące do- 
niesienia: 

ŁĘCZYCA, 16 lutego (telefonem). W Grabo- 
wie odbył się olbrzymi wiec przedwyborczy pod 
gołem niebem, Przybyli na jarmark w ilości prze” 
szło 4.000 osób, mimo agitacji przeciwników, © 
powiedzieli się przynniatającą flością głosów ze 
bezpartyjnym blokiem, achwalając fłosować na 
listę Nr. I oraz wysłać depesze hotdownicze do 
prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsude 
skiego. 

Po wiecu ksiądz tamtejszy zwołał swą gro” 


nige |madkę pod szkołę powszechną i te zaatakował 


blok bezpartyjny, agitując za listą Witosa Nr. 25. 

W' Poddębicach wiec zakończyno rezolucją za 
listą Nr. 1. 

ZDUŃSKA WOLA, 16 lutego (tolefonem). Na 
wiecu. przedwyborczym w Zduńskiej Woll, pa 
wysłuchaniu prelegentów, uchwalono następują- 
cą rezolucję: 

„Mieszkańcy m, Zduńskiej Woll i okolo przy 
iegłych w liczbie przeszło 600 osób, uznając jde 
nomyślnie zasługi, położone przez wodza naroda 
Marsz. Józefa Pilsudskiego pod fundament Rze- 
czypospolitej. wyrażają hołd ł cześć budownicze» 
mu polityki zospodarczej i uchwalają oddoć ollar 
ną pomoc rządowi marsz, Piłsudskiego przez od: 
danie głosów. na listę bezpartyjnexo bloku (lista 
Nr. D, jak również uchwalają wysłać depeszę 
z wyrazami hołdu i ozci panu Prezydentowi | 
Marsz. Piłsudskiemu”. 

BRZEZINY, ł6 lutego (telefonem). Na terenie 
tutejszego powiatu odbyło się klika wieców B. B, 
W gminie Lipiny na włócu usilo zwałczać ti- 
stę Nr. 1 agitator obozu monarchistów. wywody 
Jego jednak nie zdołały przekonać zebranych, 
którzy olbrzymia wiąkszością głosów tchwśllii 
oddać głosy za listę bezpartyjnego bloku. 

W Rogowie odbyło się zebranie organizacyj- 
ne komitetu kobiecego. na którem po ukówustytu0- 
waniu się komitetu uchwalono zwołać ma dzień 
22 b. m. wiec kobiecy. 

o o 


Autobus zderzył Się 
z tramwa em. 
27 pasażerów odniosło rany. 
Bertin, 16 lutego. 
(Polska Agencja Telezraficzna) 


Wczoraj wieczorem na Friedrichs- 
strasse autobus zderzył się z tramwa- 
jem, przyczem 21 pasażerów odniosło 
rany od odłamków szkła, 


DEEPER. 
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KOLEJNICTWO w POLSCE 


rozwija się doskonale.—Szybkość niektórych pocią- 
gów dojdzie do 100 km. na godzinę. — Budujemy 
duże i wygodne wagony osobowe. 
Przemówienie ministra kolei Romockiego przez radjo. 


Warszawa, 16 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

P. minister komunikacji inż. Paweł 
Romocki wygłosił dzisiaj przez radjo 
przemówienie na temat „O działalności 
koleji państwowych od roku 1926 do 
chwili obecnej”, w którem powiedział m. 
innemi: 

„Mówiąc o, działalności rządu w za- 
kresie kolejnictwa, chcę z góry uprze- 
dzić, że nie zatrzymam się na jednym te- 
macie, ale przedstawię syntezę działal- 
ności zarządu kolejowego od maja 1926 
roku. 

Najlepszem odzwierciedleniem tego, 
co zostało zrobione, będą cyfry. Jedne 
z nich wskażą, jak potęgowało się napię- 
cie przewozów na kolejach, drugie odno- 
szą się do działalności inwestycyjnej P. 
K. P. Te wkłady na inwestycje i melio- 
racje mogły być dokonane dzięki wzma- 
ganiu się dochodowości koleji, począw- 
szy od. drugiej połowy 1926 r., w tempie 
bardzo szybkiem. Jeżeli bowiem wolna 
gotówka koleji złożona w bankach, a sta- 
howiąca każdorazową rezerwę, wynosi- 
ła na dzień I czerwca 1926 r. 3.4 mili. zł., 
to we wrześniu 1927 r. podniosła się do 
6 mili. zł. i na tym poziomie utrzymuje 
siè odtad stale, pomimo, że czynione są 
ciagle nowe wydatki nadzwyczajne na 
Inwestycje. 

Preliminarz na okres budżetowy 
1927/1928 przewidywał 72 milj. zł. na 
wydatki inwestycyjne. W rzeczywisto- 
ści wydatkowaliśmy 140 milj. zł. Mimo 


to, zadośćuczynienie wszystkim potrze- | 


bom przemysłu i rolnictwa jest rzeczą 
trudną. 

Co się tyczy ruchu osobowego, to o- 
żywienie w tej dziedzinie następuje póź- 


W miarę wzrostu ruchu osobowego, || 


wzrastają także wkłady, czynione na ce- 
le tego ruchu, W nadzwyczajnym budże- 
cle inwestycyjnym na rok 1928/29, który 
wyniesie 220 mili. zt., przeznaczamy 20 
milj, na zakup wagonów osobowych du- 


żych | wygodnych z bocznym koryta-|R A, 


rzem. Wagony te przeznaczone będą dla 
ruchu dalekobieżnego, gdzie najwięcej 
dbać trzeba o wygody podróżnych. 
Już pod koniec roku 1930 będzie moż- 
fd na niektórych linjach kongresówki 
IE zyć szybkość pociągów do 95 — 
100 kim, ua godzinę. 
Warsztaty kolejowe zatrudniają 33.500 
pracowników i zajęte są naprawą taboru. 


Dla usprawnienia tych warsztatów i ich| KĘ 
reorganizacji technicznej przeznaczamy | KARP 
10:200.000 zł., na budowę nowych war- | Kipi 


'sztatów i techniczne inwestycje w sta- 
rych. i 
Jeden rok wielkich nakładów w tak 


'olbrzymiem przedsiębiorstwie nie da wi- | K% 
docznych rezultatów. O wielkości przed-| i 
siębiorstwa kolei państwowych Świad-| p 

Długość] 


czy następujących kilka cyfr. 
torów głównych wynosi 17.000 klm., ko- 
leje zatrudniają 160 tys. pracowników, 
posiadają 5.000 lokomotyw i 140 tys. wa- 
gonów towarowych w biegu. 

„ «Położenie finansowe kolei odbija się 
na rozwoju przemysłu ciężkiego. Kole- 
je są m. in. najpoważniejszym konsu- 
nientem węgla, spalaląc: około 9 proc. 
produkcji wegla. 

Koleje stanowią także niezmiernie do- 
niosły czynnik w zagadnieniu obrony 
państwa i odgrywają wielką rolę przy 
zawieraniu traktatów 
wych, oddziaływają na układ stosunków 
tospodarczych przez swoją politykę ta- 
ryfową, udziełanie kredytów przewozo- 


wych i przez wpływ na bilans płatniczy. $ 
W roku 1927 w bilansie płatniczym ko-|f 


Z inicjatywy i za pieniądze kolejowe 
buduje się wielki bulwar na polskiem 
wybrzeżu morskiem, wzdłuż całego te- 
go wybrzeża. Bulwar ten otworzy wy- 
soki obecnie brzeg morski dla ruchu tu- 
rystycznego i nada mu wyglad euro- 
pejski, Podobnego bulwaru niema na ca- 
łem wybrzeżu morza bałtyckiego. Na 
połowie szerokości bulwar bedzie do 
użytku już z wiosną 1929 a w roku 1930 
cały będzie gotowy. 


wtym celu szpalery morwowe. W tym 
roku nabyliśmy sadzonki na 70 km. Pro- 
jektujemy stworzenie takiego szpaleru 
na przestrzeni 2 tysięcy kilometrów. 
Szpalery te staną się podstawą dla roz- 
woju w Polsce hodowli jedwabnika j u- 
niezależnienia polskiego przemysłu jed- 
wabniczego od surowca zagranicznego. 
Do następnego przemówienia odkładam 
szczegóły o działalności kulturalnej pro- 
pagandowej kolei polskich wewnątrz 


Rozpoczynamy w tym roku stawianie | kraju. 


wzdłuż torów zasłon od śniegu, tworząc 
TAROTA KETAREA 


Nowy kodeks karny 


będzie wkrótce ogłoszony, jako dekret Prezydenta. 


Warszawa, 16 lutego. 

Dnia 14 b. m, odbyło się w minister- 
stwie sprawiedliwości pod przewodni- 
ctwem p. wiceministra Cara, posiedzenie 
delegatów poszczególnych ministeratw 
mające na celu ostateczne uzgodnienie 
stanowisk przedstawicieli poszczegól- 
nych władz w stosunku do kodeksu po- 
stępowania karnego oraz ustawy wpro- 


Kodeks postępowania karnego, liczą 
cy z przepisami wprowadzącemi około 
700 artykułów stanowi, łącznie z rozpo- 
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o ust'oju sądów i innemi rozparządze 
niami Prezydenta Rzeczypospolitej, dal- 
szy krok w sprawie ujednostajnienia sta 
nu prawnego na terenie całej Polski, 


Kodeks ten wniesiony zostanie w naj 


międzynarodo- || 


Po wyczerpującej dyskusji osiągnięto |nistrów, ogłoszony zaś będzie, jako roz- 
porozumienie co do najważniejszych |porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
spornych kwestji. tej z mocą ustawy. 


AMEA C ASINO | 


wadzającej ten kodeks, EL przyszłości pod obrady rady mi- 
EEEE 


Dziś i dni następnych. 
Szampański, melodyjny superfilm o miłości 


i wiośnie p. t. 


Ostatni wal 


Według wszechświatowej sławy operetki 
Oskara Strausa. 
Realizacja dr. Artur Robison 4 


aa W rolach głównych: mimma 


WILLY 
FRITSCH 


(PIK. Dymitr Sarasow) 


LIANA 


„OSTATNI WALC“ dzieje ostatniej miłości Następcy tronu 

„OSTATNI WALC“ perła najznakomitszych operetek Świata 

„OSTATNI WALC“ skarbnica najcudowniejszych mełodji 

„OSTATNI WALC“ apoteoza słońca, szczęścia, rozkoszy 

„OSTATNI WALC* kwintesencja tańca, życia temperamentu 
UWAGA: 

Dla ilustracji obrazu sprowadzono z Wiednia 


pełną partyturę Oskara Strausa 


słynnej operetki 
= 5 

p.t „Ostatni Walce” 

Powięliszona orkiestra symf. pod dyr. L. KANTORA. 


i | kombinowanych, rozkładu lotów na lin- 


Ne 48. 
Jednorazowy zasiłek 


dla emerytów, wdów i sierot 


będzie wypłacony I marca. 

Warszawski korespondent „Republiki* (B.) 
telefonuje: 

Wobec tego, że wypłacenie kilkudzie” 
sięciu tysiącom emerytów, wdów | sie- , 
rot w dn. 25 stycznia b. r. pierwszej ra- 
ty jednorazowego zasiłku przewidziane- 
go w rozporządzeniu Prezydenta Rzpli- 
tej z dn. 23 stycznia b. r. przez szczupły 
personel izb skarbowych za pośródnic- 
twem P. K. O. okazało się ze względów 
technicznych niewykonalne—obie raty 
powyższego zasiłku zostaną, jak się 
dowiaduję, wypłacone jednorazowo w 
dniu 1 marca r. b. Odpowiednie zarzą- 
dzenie zostało wydane a odnośne roz- 
porządzenie Prezydenta Rzplitej będzie 
ogłoszone w dniach naibliższych. 


Wybory do izb handlowo- 


przemysłowych. 
„Warszawski koresp. „Republiki“ telefonujet 
Jak się dowiaduję, wybory do izb ` 
przemysłowo-handlowych odbędą się 
dopiero po wyborach do sejmu a nie jak 
było projektowane pierwotnie. Obecnie 
przygotowywane są statuty poszczegól- 
nych 7 
>.> OULU MI 
Międzynarodowy zjazd 
towarzystw komunikacyjnych 
w Warszawie. 
Warszawski koresp, „Ropubliki* telefonuje: 
W dn. 22i 23 b. m. odbędzie się w 
Warszawie XXX zjazd międzynarodo- 
wego zrzeszenia towarzystw komunika- 
cyjnji powietrznej, Obradom przewodni- 
czyć będzie prezes „Aeorolotu* dr. Wy- 
gard. Powitalne przemówienie wygłosi 
minister komunikacj. Program zjazdu 
obejmuje sprawy poczty lotniczej, współ 
pracy lotnictwa z koleją, kolejowo-lot- 
niczego przewozu towarów. biletów 


jach międzynarodowych, warunków 
przewozu towaru | pasażerów i t d. Po- 
zatem o ile czas pozwoli, wygłoszony 
będzie odczyt dr. Bujwida o zastosowa- 
niu esperanta w lotnictwie komunika- 


cyjnem. gi As e " 
Bezpośrednie rokowania 


polsko-gdańskie w sprawie ba- 
senu amunicyjnego. 
Gdańsk, 16 lutero. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Podając doniesienia Biura Wolfa 6 
bezpośrednich rokowaniach, mających 
się wkrótce rozpocząć pomiędzy, Polską 
a Gdańskiem w sprawie postoju pol. 
skich okrętów wojennych w Gdańsku 
oraz w sprawie polskiego basenu amuni- 
cyjnego na Westerplatte—dzienniki wy- 
rażają zadowolenie z powodu podjęcia 
tych rokowań. Dzienniki gdańskie wy- 
rażają nadzieję, że rokowania te, zapoa 
wiedziane już w deklaracji programos 
wej nowego senatu, doprowadzą do re- 
zultatów pomyślnych dla Gdańska, ą w 
swoich doniesieniach z Genewy zazna: 
czają, że te sprawy zdjęte będą z po- 
rządku dziennego marcowej sesji Ligi 
narodów, 


16-letni uczeń 


popełnił samobójstwo we Lwowie 
Lwów, 16 lutego. 

(Agencja Wschodnia) 

Wczoraj wystrzałem z floweru w 

skroń popełnił samobójstwo 16-letni u- . 

czeń 6 klasy jednego z gimnazjów T. Saw 

czyn, syn inkasenta tramwajów miej 

skich. Przyczyną samobójstwa był praw 
dopodobnie rozstrój nerwowy. 


* ore 


Dżuma w Rio de Janeiro. 


Rio de Janejro, 16 lutego. 
„ „(Asgencja Wschodnia) } 
Stwierdzono tu kilka wypadków za 
słabnięć na dżumę, Władze sanitarne 


lei państwowych czysta nadwyżka wy- YB) 
nosiła 14 milionów dolarów, podczas 
gdy w roku 1926 tylko niespełna 8 mili. 


NJ przedsięwzięły szereg energicznych środ 
WS] ków zmierzających do przeszkodzenie 
RE wytworzenia się ognisk dżumy. 


30. 


{ 


przedstawień o godz. 4. 


Poczatek 


lOa A AAE ANTS ZH w v% 


dolarów. Można więc powiedzieć, że ko- 


A « nA TME s del; Aż 


Bezrobocie w Ameryce. 
Loadyn, 16 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 
Z Nowego Jorku donoszą, iż w Sta- 
nach Zjednoczonych wybuchło obecnie 


leje są jednym z potężnych wykładni- 
ków potęgi państwowej. 
TAEDA 


CZYTAJCIE 


Najpopularniejsza dziś kobleta w Europie! Twórczyni charlestona, największa 
potęga teatrów paryskich 


Józefina Baker 


czaru- 
jąca 


46 ` |W potężnym dramacie według powieści najpopularniejszego pisarza MAURYCEGO DEKORBY p, t |bezrobocie tak silnie, że wiele tysięcy Ilu 

następny o at dzi żyje tylko dzięki istnieniu specjal- 

„APRESS WILCŻORIY |Ezarna Uenus ossee w Grand-Kinie. gereset temet ae 
| eiba bezrahatnych sięga kilku miljonów. 


| 


meneen 


Egzamin dojrzałości. 


Zarzut jeneralny, 2 jakim spotyka slę 


ES 48 


| "zad od dłuższego czasu ze strony opo- 


N 


| Wach brak programu“, 


_ Zycji mieśc się napozór w silnych sło- 


~ Rzeczywiście, rząd obecny należy do 
| Małomównych, do bardzo skąpych na 


| 


| Pos'ada 99 proc. pewności realizacji za- 
r mierzeń. 


Już z punktu widzenia oddziaływania 


obietnice | trzyma się zupełnie odmien- 
hej taktyki, niż jego liczn. poprzednicy. 
Zamierzenia swe chowa, natomiast jest 
zwolennikiem ujawniania już dokona- 


t 


7- M epublik = 1928 MORE AE 


za co chwalą p. Stalina 


„Spece* oświadczają, że daje on im możność spokojnej pracy, a mieńszewicy, 
że—jest nieugiętym... rewolucjonistą. 


Moskwa, w lutym 1928 r. 
Zwycięski sekretarz generalny par- 
tii komunistycznej p. Dżugaszwili - Sta- 
lin ma za swoim rydwanem triumfatora 
wielu nowych i niespodziewanych wiel 
bicieli. Tak, jak to zresztą zawsze na 
świecie bywa. Szczególną uwagę zwró 


tych czynów. Jeśli jędnak decyduje się |cił na siebie taki właśnie przełom w na- 
la wypowieędzen e niewielu słów, tyczą- | strojach t, zw. „speców“ tl. specjalistów 


Wówczas, kledy wszystkie dane są o- 


 Czywiste i na drodze osiągnięcia celu 


tych się bliskiej przyszłości, to czyni to| 7 Inteligencji zawodowej, 


Cała ta warstwa po cichu sympaty- 
zowała nie tyle może z p. Trockim oso- 
biście, ile z opozycjąę prawdonodobnie 
zresztą nie przez pociąg do czystego lub 
niekształconego leęninizmu, ale przez tę” 
sknotę do... burżuazji I kapitalizmu. Te- 


üa opinię publiczną, przyzwyczajoną do |raz, kiedy opozycja została powalona, 


dobrze skrojonych, wielkich obiętością 
Dapierowych, lub wygłaszanych z try- 
buny sejmowej deklaracji programo- 

€ Wych, rząd obecny słusznie stosuje tak- 
tykę małomówności. ` 


„spece'* oświadczają, że dobrze się sta- 
ło, Albowiem zwycięstwo Stalina gwa 
rantuje powolną, ale pewną zmianę wła 
dzy odpowiednią do potrzeb życia real. 
nego. 


Taki kategoryczny przełom w na- 


Wicepremier Bartel w ostatnim mo- | Strolach wynika z motywów czysto prak 


 Mencie wśród wyborczej rozgrywki od- 


słoną jakby nieco tajemniczą kotarę ga- 5 


binetów ministerialnych | wskazał sze- 


tycznych: „spece* mają się wcale nie- 
źle, redukcji nie obawiają się, , wobec 
woich wysokich kwalifikacji są naogół 
nie do zastąpienia, z G. P, U. (ehrana 


toklej opini! na to, co już zostało doko- | sowiecka) nie kłócą się i pamiętają do- 
ane | co w najbliższym czasie ma być | brze, że „lepszy wróbel w ręku, niź go- 


Zrobione. Dał charakterystykę rządu, a 
jednocześnie określił stosunek rządu do 
Przyszłego sejmu. 
= Platforma polityczna rządu musi się 
Stać platformą i dia sejmu. To jest wa» 
tunek konieczny, — inaczej przyszłe 
Współżycie rządu z przedstawicielami 
Narodu znalazłoby się pod wielkim zna- 
kiem zapytania, 

Ta zapowiedź, wyraźna pewna 
alizacji jest w'elce pouczająca dla ko- 
mitetów wyborczych. i wskazówką w 
ciemnym labiryncie zapasów politycz» 
nych—dla wyborców. uł 

Rząd wziął na siebie rolę nauczy- 
Cigla ludowego, Czas wegetacji ostatn'e- 
0 sejmu był jakby pierwszym seme- 


łąb na seku“ Jest to tak wyraźny, a 
jednocześnie znamienny objaw, że 
wśród młodzieży w t. zw, „wuzach* t.j. 


Wychowańcy politechnik, instytutu 
technologicznego, agronomicznych i in- 
nych. jednem słowem, kandydaci na 
„Speców* są iaskrawymi przeciwnikami 
wszelkiej opozycji. Natomiast wycho- 


wańcy wydziałów filozoficznych, noie 


gicznych itp, ideologowie są wyraźny 
mi przeciwnikami władzy 
w tej sferze zarówno jak wśród niż- 
szych funkcjonariuszy sowieckich opo- 
zycja ma znaczne sympatje. 

Taki sam charakterystyczny przę- 
łom jak wśród oświeconej inteligencji 
techniczno + zawodowej zaszedł wśród 
socjalistów = mieńszęwików, -których 
garść znaczna tuła się po sowietach, a 
większość na emigracji. 

Trockiści między innemi 
byli w polemice” tym argumentem, że 
sympatyzują z „kontrrewolucjonistami 
mieńszewikami*, że wypowiadają te sa- 
me defetystycznę w stosunku do rewo- 
lucii poglądy. że poprostu znajdują się 
w kontakcie z wrogami władzy sowięc= 
kiej „socjal-zdrajcami*, jak tu nazywa 
się każdy socjalista nie należący do ofi- 
cjalnej partii komunistycznej. 

Istotnie i mieńszewicy i trockiści w 
swoich atakach na rządzącą grupę ko» 
mun'styczną przępowiadali m. i. na- 
przykład, że polityka Stalina prowadzi 
do bonapartyzmu, a więc w wyniku 0- 
statecznym do utraty zdobyczy rewolu- 


zwalczani 


uczelniach akademickich istnieje zupeł-| cylnych. 


nie wyraźny podział nastrojów. 


Teraz po zwycięstwie p. Stalina je- 


panującej ij 


den z głównych teoretyków mieńszewi- 
¿mu p. Dalin oświadcza w czasopiśmie 
„Socjalsiiczeskij Wiestnik*, że myli 
się ten; kifo sądzi, że od początku Nępu 
przechodzimy okres thermidora t L „w 
stalenia władzy przeobrażonych rewog. 
lucjonistów*, Nieprawdą jest jakoby już 
przekroczono decydujący próg w ręwo- 
lucji, wiodący do bonapartyzmu — mo» 
wią teraz nagle mieńszewicy i dowo 
dzą, że Stalin jest rewolucjonista, jak 
się patrzy, (Gdyby bowiem było inaczej, 
to miałby za sobą ogromną większość 
ludności, którą zdobyłby sobie za teng 
powodzenia ekonomicznego. Ponieważ 
iest, jak pisze p. Dalin, inaczej, t; zn., że 
Stalin jest *rewalucjonistą, który jesz. 
cze „nie przeęobrazi sie“, 

A więc mamy takie. dziwne zjawis- 
ko: „spece“ twierdzą, że p, Stalin gwar 
rantuje im spokojną zgodną z potrzeba 
mi zmianę ustroju, a mieńszewicy mó 
wia, że gwarantuję dalszą permanentna 
rewolucję. 

Podziwiamy w Moskwie ten zgod- 
ny chór pochwał dla zwycięzców, pły- 
nący z zupełnie sprzecznych obozów ł 
ugrupowań. Dowiędzie to w każdym ra= 
zie jednego, że p. Stalin jest górą, że 
ma pełnię władzy w ręku. Nie dowodzi 
oczywiście, słuszności obu tez, które 
wyżej przytoczyliśmmy, które są zresztą 
zę sobą sprzeczne. My tutaj mamy 
wrażenie, że raczej bliżsi prawdy są pp. 
specjaliści, niż socjaliści. 


Reichstag będzie rozwiązany 


w| l kwietnia r. b:— Dalsze narad 


y stronnictw w spra- 


wie prae parlamentu. — Wszyscy przygotowują się 
do nowych wyborów. ` 


Berlin, 16 lutego. |kazywała nowemu Reichstagowi, jako 


Zbliżona „do ministra Stresemanya podstawę do dalszych prac: ~ — Jl 


„Taglische Ruńdschau* komentuje wczo* 
rajsze uchwały gabinetu i komisii między 


strem, a obecne wybory są egzaminem, trakcyjnei byłej koalicji rządowej jako 
Czy myśl zasadnicza została zrozumia- | porozumienie pomiędzy dotychczasowe-|! 


na, a stosowana dyscyplina odniosła już 
dostateczny skutek. ` 

'Na łamach opozycyjnej 
ką się drugi ważki zarzut, 
na pewną pozorną niekonsekwencję rzą- 
du-—_-zwalczanie partji i tworzenie par- 
til. RÓ 

'Wicępremier Bartel dał à w tym 
względzie rzeczowe: wyjaśnienie. Par- 
tia, do jakiej utworzenia rząd dąży, na- 


żywa się-—Polska. Tu winny się zbie- 

gać | stąd się rozchodzić wszystkie ni- 

ti dążeń poszczególnych stronnictw. 
Jak świat światem interesy ekono» 


mMezne w pierwszym rzędzie, mniej 


_ Czysto polityczne, dzieląc i łącząc jed- 


_ nostki i grupy, były i pozostaną jedyną 


stotną przyczyną powstawania stron- 


_ hictw politycznych | przeciwko temu, 


| 


Zupełnie naturalnemu biegowi rzeczy, 
wikt nie protestuje, Chodzi tu jednak o 
pewną kulturę pol tyczną. pozwalającą 
_ lzgodnić dążenia poszczególnych stron- 
niętw z interesami państwa. Szczególnie 
Palska. jako państwo nowobudujące Się. 
Wymaga większej spoistości, niż to jest 
dopuszczalne u innych, | 

sA ir Boruta 
CRED 


, 


SORY Were : 
Zawody hockeyowe w Xt, Moritz |s 


 Belgja zwyciężvła Anglię 
"A St. Móritz. 16 lutego. 
Dzisiaj w szóstyin dmiu ol mpjady kon 

tynuowano zawody hockeyowe na lo- 


dzie. Belgja wygrała z Anglją w stosun- 
u 3:1, Szwajcarja z Niemcami w Sto- 


została do flnału. PRZYS 
St Moritz, 16 lutego. 


Przez cały dzień wczorajszy delega» |w 


prasy SPOLY- | niem Reichstagu. 
wskazujący | podkreśla, że w dyskusii nie była jeszcze 


mu koniecznościśjaństwowych, które po 
winny być załatwione przed rozwiązae 
„Tägliche Rundschau“ 


mi koniecznej wio co do progra- 


omawianą sprawa nowych wyborów. 
„Vossische Zeitung“ stwierdza, żę 
plan prac obecnego Reichstagu, projek- 
towany przez gabinet, pokrywa się nao- 
gól z programem. wysuniętym w liście 
jprezydenta Hindenburga. Dziennik 
stwierdza w dalszym ciągu, żę program 
ten ma być załatwiony do 31-go marca. 
Gabinet Rzeszy na dzisiejszem posiedze- 
niu wykończy projekt ustawy o odszko- 
dowanin dla właścicieli majątków zlikwi 
dowanych. w piątek zaś uchwali budžet 
dodatkowy i ustawę, któraby dotychcza- 
sowę prace nad kodeksem karnym prze= 


| 


„Vossische Zeitung“ stwierdza wresz- 
cię, że ostatecznym terminem tych wszy 
stkich prac dla Reichstagu ma być 34 
marzec. Jeśliby stronnictwa nie miały się 
zgodzić na ten program, to spodziewać 
się należy natycluniastowego rozwiązae 
nia Reichstagu, 4 

Zarówno „Vossische Zeitung”, jak I 
„Berliner Tageblatt“ donoszą, żę gabinet 
przeprowadził wczoraj rokowania z dee 
mokratami i socialistami w sprawie proe 
gramu konieczności państwowych. Oba 
te stronnictwa mlały się zrodzić na to, że 
nie będa czyniły trudności przy załatwia 
niu tego programu, żądając tylko, aby 
gabinet obecny u schyłku swego urzędo- 
wania nie przeprowadzał żadnych więk= 
szych zmiian personalnych. Demokraci 
domagali się włączenid do programu ko- 
nieczności państwowych ustawy o zasił- 
kach dla drobnych rentjerów, poszkodo- 
wanych przez inilacię. 

. „Berliner Tageblatt? wyraża powąt- 
GERDA; EARN ARS EEE TJ 


Wielkie powodzie w Europie. 


Wszystkie rzeki występują z brzegów. 


iE Paryż, 16 lutego. 
Cała Francja została nawiedzona ol- 
brzymiemi powodziami. 
Normandji w przecięgu 
niosła się o 2 metry, Liczne Powiaty 
ległe do rzeki zostały zalane. Również 


tar ka « Loi „|ry znalazły się pod 
wystąpiła z brzegów rzeka Loire w de If pozd an M de adkich omera 
wystąpiły również z brzegów wszy- | podniosła się do 20 st, powyżej zera. 
tkie mniejsze rzeczki, zalewając pola i 


partamencie Nievre. W departamencie 
ym 


ogrod 


sy. 
Grożne wieści dochodzą również z 


dorzecza Saone, Rzeka wzbiera i zalewa 


olbrzymie obszary. Pomiędz 
|liard a Hericourt z rozlanych wód 
|rzyło się jakby wielkie jezioro. Rzeka Ga 


Montbel- 
utwo- 


ronne'a porwała 2 rolników, którzy za- 
sunku 1:0. Szwajcaria zakwalifikowana | tonęli, W Sabandii wszystkie rzeczki wy 


stąpiły z brzegów. 


Na północno i półnoćno-wschodniem 


Rorltn, 16 lutego. 
Stan wody na Renie w górnym biegu 


Rzeka Orne w | Podniósł się w ciagu ostatniej nocy o prze 
24 godzin pod- |Szło 2 metry. Wody Renu wystąpiły z 
przy brzegów i zalały całą dolinę nadreńską, 


Na linii Moguncja_ Born rozległe obsz 


wodą, | 


Chamonix odcięte od 
świata 
przez potężną ławinę. 
| Paryż, 16 lutego. 

W pobliżu Chamonix zerwała się 
wczoraj lawina, która runęła w dolin? 
koło Argentieres | zasypała główny go- 
śe niec do Chamonx. , 

Prace nad usinigęcem przeszkody | 


ybrzeżu szaleje burza. W Paimboeuf przywróceniem komunikacji potrwają 


ci państw składali sobe wzajemne wi-| większa łódź rybacka zostało rzucona na' okolo dwu tygodni, gdyż lawina, ZASY* 
wóch rybaków ponios= | pała drogę wielką ilością kamieni i 
3 drzew powyrywanych z korzeniadti, 


kon encji, 


zyty; zystuiąc cząs wulny odj|b i rozbita, D 
ee Ta a: 


piewanie, czy projekty te dadzą się zrea« 
izować. Dotycliczasowe partie koalicyj. 
ne przyjęły bowiem przedstawione fm 


przez gabinet program tylko jako. pod: 


stawę do rokowań, Ostateczna decyzja 
mą zapaść w piątek, po przędstawieniu 


przez gabinet programu z dot:ładnie usta ' 


lonemi datami, Dziennik zaznacza także, 
że trzeba się liczyć z wysunięciem przez 
partje niemiecka - narodowe specjal» 
nych wniosków agitacyjnych, które mo- 
ga uniemożliwić załatwienie programu 
konieczności państwowych do 31-70 mas 


ca. W tym wypadku mogłoby dojść do. 


rozwiazania Rełchstagu daleko wcze 
śniej. Dotychczas niema jeszczę wido- 
ków załatwienia nowego programu 
konieczności państwowych. „Dziennik 
stwierdza, że liczyć się można także z 
ewertualnością rozwiązania Reichstagu 
nawet w bieżacym tygodniu. 
Berlin, 16 hutega. 
(Polska Acencją I slexroficzna) 

Stronnictwo centrowe ogłasza dziś 
obszerną odezyę w sprawie: ustawy 
szkolnej. Z odezwy tej wynika, że cen- 
trum zamierza przy nadchodzacej kam- 
panji wyborczej uczynić sprawę szkolną 
jednem z głównych haseł propagando- 


wych, 
Berlin, 16 lutego. 

Wicekanclerz Hergt wraz z ministrem 
pracy dr. Braunsem przyjęci został dziś 
przed południem przez prezydenta Hin- 
denburga, któremu złożyli sprawozdanie 
o sytuacji politycznej i o dotychczesoe 
wych rokowaniach ze stronnictwami 
Reichstagu, Wieczorem ma się zebrać 
komisja międzyfrak-yjna dla porozumie 
mia się z gabin=iem cv do widoków grze 
prowadzenia w Reiubstagu projektow k 
aw. konieczności pań:twowych. do- 
tychczasowyċh rokowaniach : wszystkie 
u'ema. stronnictwa, za Wyatkjem ni-s 
m ecko-narodowych, wypowiedziały «w 
zgodę na załatwienie tych komeczności 
w ramach dotychczas przygotowanych. 
POW AJ 


Aresztowanie posta 
dr. Fiderkiewicza 


Warszawski korespondent  „Repubiiki” (BJ 
telefonnie: Lep 

Były posel 1 prezes stronnictwa N. 
P. Ch. dr. Fiderwewicz został areszto” 
wany we własnej lecznicy pod AR“ 
6ówkiemu 
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TEATR MIEJSKI 


Dzisiejsza premiera „Moralność pani Dulskiej“ 


Zapolskiej będzie zarązem, jak wiadomo, uroczy- 


stością jubileuszową 25-lecia pracy scenicznej wy. 


bitnej, utalentowanej artystki naszego zespołu p. 
Antoniny Dunajewskiej, która odtworzy popiso- 
wą rolę tytulową — pani Dulskiej. z 
Znakomita „tragifarsa koltuńska* Gabrjeli Za- 
polskiej otrzymała bardzo interesującą obsadę 
wykonawczą, złożoną z pań: Stef. Jarkowskiej 
(Mela), K. Lubieńskiej (Hesia), P. Relewicz-Ziem- 
bińskiej (Hanka), W. Jakubińskiej (Juljasiewiczo- 
wa), Niedziałkowskiej, Puchniewskiej oraz pp.: 
Michała Znicza (Felicjan Dulski) i Tad. Krotkego 
(Zbyszko). Reżyser: Konstanty Tatarkiewicz. 
Dzisiejsze przedstawienie, na którem będą re- 
prezentowani przedstawiciele władz państwo- 
wych, miejskich oraz sfer spolecznych naszego 
miasta, będzie miało charakter uroczysty. - 
Nieśmiertelna sztuka Zapolskiej, wznowiona 0- 
statnio z wielkiem powodzeniem w Warszawie 
i w Poznaniu, powtórzona będzie w dalszym cią- 
mt jutro wieczorem, w niedzielę oraz w poniedzia 
łek na przedstawieniu dla związków robotni- 
czych. * i ' 
OSTATNIE WYSTĘPY M. FRENKLA. ; 
Jiitro o godz. 4 po południu oraz o tej samej 
godzinie w niedzielę ostatnie powtórzenie „Gru- 
bych ryb“ z udziałem mistrza-jubilata Mieczysła- 
wa Frenkla. Będą to zarazem pożegnalne wystę- 
py znakośmitego artysty na naszej scenie, 


TEATR KAMERALNY 
Występy Mieczystawy Ćwikllńskiej 
w „Niewiernej*. 

Wohec ogromnego powodzenia zostają prze- 
dłużone o kilka dni. Świetna sztuka salonowa R. 
Bracco grana więc będzie jeszcze dziś, w sobotę, 
w niedzielę wieczorem (ó godz. 10 m. 30 — dzie- 
watej minut trzydzieści) oraz w: poniedziałek. 


TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 

W najbliższą niedzielę, dnia 19 lutego, o godz. 
5-ej po południu artyści Teatru Miejskiego ode- 
grają w sali „Ogniska“ pracown. zjednocz. zakł. 
Scheiblera i Grohmana tragi-farsę w 3-ch aktach 
Gabrići Zapolskiej p. te „Morahtość pani Dul- 
kiej”. 

Reżyseruje p. K. Tatarkiewicz. 

Bilety w cenie od 50 gr, do 3 zł, do nabycia 
iw V Oddz. Straży Ogniowej. 


ARTYŚCI OPERY WARSZAWSKIEJ W ŁODZŁ 
W operze „Madame Butterfly“, wystawionej 


w Teatrze Miejskim przez Towarzystwo Opero- | BEŻ 
we we Środę i we czwartek dnia 22 i 23 b. m., | EMG 


wystąpią obok pani Br, Oleckiej, kreującej tytu- 
łową partie, artyści Opery warszawskiej: p.: 


Teodozja Skonieczna, p. A. Dobosz i p. Fr. Fre- KS 


szel. 3 
P. Skonieczna, czołowa mezzo-sopranistka 
Opery warszawskicj, nie śpiewała dotychczas ni- 
gdy w Łodzi, to też występy jej przyjmą szero- 
kie siery muzyczne z żywem zainteresowaniem 
do wiadomości. 
Bilety na oba wleczory sprzedaje teatralna 


Kasa zamawiań w cukierni Gostomskiezgo codzien Pi 4h 


mie od godz. 10-cj rano do 7-ej wieczór bez prze- 
rwy dla uniknięcia natłoku przy kasie w dniu 
przedstawień. 


__ SIÓDMY PORANEK SYMFONICZNY. 

O skrzypku Popoffie, który wystąpi na 7-mym 
poranku symftonicznym orkiestry filharmonicznej 
' w .madchodzącą niedzielę dnia 18 b. m. cała pra- 
sa owuropciska wyraża się, że artysta posiada 
łescynulący czar I wprost bajeczne wirtuozo- 
stwo, Jest to istotmie fenomenalny skrzypek, któ- 
ry zdumiewa 1 zachwyca... 

Popoff jest wielkim skrzypkiem... to mistrz 
kantyjćny, posiadający olśniewającą technikę Qa 
rzz głęboką muzykalność, Genjalna sztuka Po- 
poffa otwiera kraj cudów i piękna. 

Artysta wybrał na swój występ w Łodzi pię- 


kay. koncert skrzypcowy Lalo Symphonie espa- ży 


znole, który odegra z towarzyszeniem orkiestry. 
Pozatem orkiestra filharmoniczna wykona Sme- 
tany Uwerturę do op. „Sprzedana narzeczona” 


oraz Symionję Dvoraka „Z nowego świata”. Dy- | bł 


ryguje Bronisław Szulc, Początek o godz. 12-06] 
w południe. 


KONCERT WILLY BURMESTRA © 

Przyjazd tak wielkiego, cieszącego się Świa- 
lowa sławą skrzypka-wirtuoza, jakim jest bez- 
sprzecznie Willy Burmester, wzbudził w mieście 
naszóm zrozumiałe zainteresowaine, Znakomity 
artysta przyjeżdża po wielkich tryumfach, jakie 
zdobył: obecnie w Japonii i Ameryce. W progra- 
mie koncertu łódzkiego czytamy utwory: Brahm- 
są, Haendla, Bacha, Rameau, Haydna, Hummela, 
Dusscka, Czajkowskiego I wielu innych. Koncert 
odbędzie się w Filharmonji we wtorek dnia 21-go 


b. m. i będzie pierwszym z 3-go cyklu mistrzow- | BOWIE 


skich koncertów. Początek o godz. 8.30 wieczo- 
rem, 
ODCZYT ANDRZEJA STAWARA. 

Dziś, w piątek, 17 lutego, w sali Handlowców 
(Kościuszki 21) o godz. 8 wieczorem, znany kry- 
tyk-marksista, członek redakcji „Dźwigni* -i 
współpracownik „Wiadomości Literackich“ wy- 
głosi odczyt „O. Stanisławie Brzozowskim (U źró 


deł faszyzniu)*. — Prelegent mówić”hędzie o tak || 


aktualnej dziś „ideologji pracy“, o „anatomii i fi- 
zjologji wladzy“, o znamiennych przemianach tej 
ideólogji od socjalizmu do katolicyzmu, wreszcie, 
naświetli stosunek dzisiejszości do chaotycznej 
ideologji Brzozowskiego i jego rolę w intelektual 
nem życiu Polski współczesnej, — Bilety w 
„Książce', Zielona 11 i przy kasie. 
ODCZYT. 

Dziś, t. ji. w piątek, o godz. 8 min. 15 w sali 
Frharmonji wygłósi odczyt redaktor Tadeusz 
Wieniawa - Długoszowski. 

Prelegent mówić będzie 'o haniebnych skut- 
kach prowokacji, o prowokatorach międzynaro- 


dowych, o prowokacji zmysłowej, partyjnej itd. 


Bilety w cenie od 50 gr. do 1.50 sprzedaje 
kasa Filharmonji i biuro Promież. Piotrkowska 
Nr. BL. 


Ne 48 


IRADJOPRORAM! 


RADJOPROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
Fala 1111 metrów. 

12 — Sygnał czasu, hejnał z wieży: Marjackiej 
komunikat lotniczo = KO OLCZN oraz nade 
program, 15 — Komunikaty: meteorologiczny, go 
j|spodarczy i nadprogram. 15.20 — Przerwa. 16.2? 
— Przegląd wydawnictw periodycznych oniówi 
prof. H. Mościcki. 16.40 — Odczyt p. t. „Loty 
transatlantyckie* wygłosi inż. Arndt. 17.05 — 
Przerwa. 17.20 — Odczyt p. t. „Dziesięciolecie 
przejścia drugiej Brygady na Ukrainę“ — wy- 
głosi mir. dr. Lipiński. 17.45 — Koncert popołu- 
dniowy. Transmisja z Wilna. 18.55 — Przerwa. 
19.05 — Komunikat rolniczy, oraz transmisja z 
Krakowa notowań ziełdy zbożowej krakowskiej. 
19.15 — Rozmaitości. 19.30 — Odczyt p. t. ,Z,goda 
w piłce nożnej“ — wygłosi p. A. Posner. 19.55 — 
Pogadanka muzyczna z cyklu „Dzieje muzyki *— 
wygłosi prof. St. Niewiadomski. 20.15 — Trans- 
misja koncertu symfonicznego Filharmonii war- 
|| szawskiej. 22 — Sygnał czasu, komunikat lotni- 
| | czo-meteorologiczny. 22.20 — Komunikat policyj- 

ny, sportowy oraz nadprozram. 
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RI j> NARUTOWICZA 20. gar 


Dziś premjera 


SZAMPANSKA 
— KOMEDJA — 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Langenberg, 25 kw. — Fala 468,8 metr. 

Munster — 1,5 kw. — Fala 241,9 mtr. 
Dortmund — 0,7 kw. — Fala 283 mtr. 

Ry! 13.05 — 14.30 — Koncert popołudniowy. 14.30 

| — Porady domowe. 15.45 — 16.15 — Program dla 
» pań. 16.15 — 17 — Odczyt. 17 — 17.30 — Uwzeglę- 
dnienie zdolności uczącej się młodzieży w szkolt 
powszechnej, 18 — 19 — Koncert. 19.10 — 19.30— 
j| Audycja dla robotnika, Z dziejów europejskiego 
W | ruchu robotniczego. 19.25 — 20 — Odczyt. 20 — 
AE | 20.25 — Lekcja tańców. 20.30 — (Dortmund): Czy 
; tanie z powieści Dostojewskiego „Bracia Kara- 
mazowy“, 21.15 — (Dortmund). Wesoły program 
pieśni z towarzyszeniem lutni į recytacje. Wiado- 
mości. Komunikat sportowy. Do 24 — Transmisja 
muzyki z Cafe Corso w Dortmundzie. 
Berlin — 4 kw. — Fala 483,9 m. 
Berlin — 2 kw. — Fala m. 
Szczecin — 0,5 kw. — Fala 236,2 m. 

15.30 — Program dla pań. 16.30 — 18 — Pro- 
gram dla młodzieży, 18,30 — Odczyt. 18.55 — Od- 
czyt. Stare i nowe przesądy. 19.20 — Odczyt. Po- 
glądy współczesności. 20.30 — Nadreńska muzy- 
ka ludowa. Biuletyn meteorologiczny. Wiadomo- 
ści, Sygnał czasu. Sport, 22.30 — 0.30 — Muzyka 
taneczną kapeli Marek Weber z hotelu Adlonu 


Według światowej sławy operetki 
"GUSTAWA KADELBURGA. 


Skromniutka panna na wydaniu a jed- 
nocześnie ognista tancerka hiszpańska 
„CO zaś najciekawsze — czarująca ko- 
chanka własnego narzeczonego. — — 


K A R N BW AL cj! SWĄ | siedzenie; na którem zapadły doniosłe u- 
y a, s | chwały co do ustalenia programu wspa- 
MIŁOŚCI! =n 


Czy wiecie, łodzianie? - 


Tajemnicze przygotowania do zama- 
chu na nudę i melancholię łódzkiego ży- 
cia zostały już ukończone. W dniu oneg- 
dajszym komitet organizacyjny Wielkiej 
reduty prasy p. n. „Pożegnanie karnawa- 


niałego balu dziennikarzy w dniu 20 bm. 


Rozpocznie się on o godz. 10 wieczo- 
rem. Miłych gości witać będą z czarują- 
cym uśmiechem nienotowanej w dzie- 
jach serdeczności członkowie syndykatu 
w pełnej gali. Pp. urzędników państwo 
wych już przy kasie spotka miła niespo- 
dzianka: za okazaniem legitymacji zapła 
cą tylko 4 złote za bilet wstępu. 

Gwoli rozradowaniu serc entuzjasty- 
cznych zwolenników starożytnej maksy- 
my „ln vinum veritas donosimy, iż 
niezależnie od 4 bufetów gorzkich i słod- 
kich z wyszynkiem wszelkiego rodzaju 
spirytualji, czynny będzie na sali bar, w 
którym urocze gospodynie w asystencił 
sympatycznych dziennikarzy sprzeda- 
wać będą po cenach bynajmniej nie wy- 
(| górowanych, koniaki i wina, przedewszy, 
3 | stkiem szampana. 


W barze tym, skonstruowanym przez 
mistrza Mackiewicza, przygrywać bę- 
dzie bajeczna orkiestra bałałaikowa. 
y | Kiosk atrakcyj, pełen fenomenalnych dzi 
wów, wzniesiony zostanie przez spółkę 
Mackiewicz i Lubelski. 

A propos gongiątek, które wyklują się 
z kolosalnej kaczki, nadmienimy, że każ- 
da z tych uroczych dziewczątek wyobra 
żać będzie dwa codzienne pisma łódzkie. 
Zatańczą też Woinar i Soboltówna. Co 
będzie jeszcze? Przekonacie się sami na 
Reducie. 

Bilety w cenie 8 zł. nabywać należy 
jaknaispieszniej w ` lokalu syndykatu 
dziennikarzy przy ulicy Zachodniej 72, 
tel. 23-51 i 21-50 w miejskiej Galerii Sztu- 
ki i w księgarni Ludwika Fiszera, 


Konflikt małżeński. 


Miljon niespodziewanych a pikantnych 
sytuacji! 
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A. CZUDNOWSKIEGO. *' 


Początek przedstawień o g. 4.30 po poł. 


, S Rzekła żona do męża: Nie sarkałam 
W sokofy i niedziele do godz. 5-j pp. wcale, 

5 I >» : Żem nie była na żadnym balu w karna- 
wale, 

(ONA wsystkich MIEC S0 gr. IT. peace iest 
| z $ czasy, 

: m Jeśli ze mną nie pójdziesz na Redutę 
W Prasy. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 


tu“ odbył ostatnie swe konspiracyjne po- 


ę 


Str. 5 
Że prasa fest potęga — temu tikt nie przeczy, 

| Jednakże przystępując poprostu do rzeczy, 
Ponieważ wiele osób nas się o to pyta, 

| Dzięki komu J. Baker do Łodzi zawita, 


Ogłaszamy wyraźnie na wsze Świata strony; 
Do Łodzi wezwał Baker 


| 


| b e aE A 4 U łc dy E Plaga Żebraniny ua terenie naszego 
miasta weszła już w stan chroniczny do 
tego stopnia, że lekarze naszych bolą- 
czek opuścili juź bezradnie ręce i bez- 
czynnie, acz z wielką przykrością, przy- 
glądają się rozwojow tej; choroby. 

Nic więc dziwnego, że liczne zastępy 
żebraków zwiększają się z każdym 
dniem. napastując sklepy, skąd wycho- 
dzą zawsze prawie z kwitk.em, gdyż al- 
bo właściciel jest tak zajęty, że ne ma 
Czasu dla żebraków. albo nic nie robi 
i czeka na klijentów, a wówczas nie-za” 
zdroszczę nikomu, kto się doń zgłasza po 
wsparcie. 

Cierpliwsi i, bardziej pracowici łażą 
po piętrach od drzwi. do, drzwi, lecz na 
ich nieśmiałe pukanie nikt nawet nie od- 
powiada. Trzeci rodzaj żebraków sta- 
now ą kobiety i starcy, zatrzymujący 
przechodniów na ulicy. 


Jutro: Symeona B, M. 
| Wschód słońca o g. 6,48 
g Zachód słońca o g. 451 
Wschód ks. o g. 4.42 

p Zachód ks. o 5 11,59 

p Długość dnia: 9,59 
Przybyło dnia: 2,24 


Wypłata djet 


i Nowy system w 


bodai wadyane |Dobrowolne opodatkowanie obywateli na rzecz najbiedniejszych. 
olski Krzyż kzerwony | Represje policyjne nie wypędzą nędzy z naszego miasta 


| 


iski urzad ubogich, umieszczający star- 


== 1920 i 


IKi Z 


W walce z plagą żebraniny stosowa” 
nesa w Poznaniu zasadniczo dwa syste- 
my. 

Pierwszy system polega na wywie- 
szenini tabliczek z napisem: 

„Żebrzącym wstęp wzbroniony“ 

w sklepach, biurach i t p. 

, Oczywiście, że tabliczki same przez 
się nie rozw ązują jeszcze olbrzymiego 
zagadnienia. W Poznaniu istnicje miej 
ców, kaleki i nedołężnych w zakładach 
społecznych. Ten nieznany w żadnem 
innem mieście wydział magistracki wza 
mian za tabliczki opatrzone pieczecią ma 
gistratu, pobiera od kupców, instytucji 
i osób wolnego zawodu 


20-tu złotych 
Oczywiście, że każdy właściciel skle 


członkom komisii obwodowych. 
W związku z lczncimi wątpliwościa= 
ni; -powstałemi po: ogłoszemu okólr:ka 
~ h Ministra Spraw wewnętrznyci w spra 
| vie diet dla członków komisii wybor- 
won że strony adibardzios miarodaj- 
nej dowiadujemy sę, iż przy wypłac 
omawianych djet+stosowana 
cedura następująca. 
Wszysfkiełósóby mogące udowodnić 
| dotkliwy uszczerbek w ¡swych zarob- 
© kach z racji pracy w końus ach wybor- 
| czych winy wieść po dwu I1 marca 
| b r.umiotywowane i zaopal:zene w od- 
powicdn © zaświadczenia podatwia na rę” 
ce przewódiiiczących komisii obwodo- 
| wych. 
| Ci po poświadczeńiu owvch podań 
| skicrują je za. pośrednictwem przewod- 


| niczącego komisji okręgowej do właści- 


wej władzy, która daną osobę m anowa- 
ła, t. i bądź do kom safjatu rządu, bądź 
do rady miejskiej. . Komisariat rządn, 
| względnie rada miejska dokona wypłat, 
Jeżeli chodzi o podana przewodniczą- 
cych obwodowych, to wypłata diet i 
zwrot kosztów podróży uskutecznione 
| będą przypuszczalnie przed dniem l-ym 
kwietnia r. b 


| Dlaczego gaśnie 
 - światło ? 


| Przyczyną nieostrożność abo- 
nentów, 


| W bieżącym tygodniu już dwukrotnie 
zdarzyły się wypadki, że całe dzielnice 
_ miasta pozbawione zostały prądu elek- 
|  trycznego, co spowodowało liczne straty 
a konsumen:ów Światła elektrycznego. 
i "Podobno w jednym wypadku winę po 
| mósł ktoś z abonentów, który spowodo- 
wał pęknięcie automałów w całej dziel- 
nicy, a innym razem znów zniszczył się 
_ transformator. (b). 


 Harce samochodowe. 


| 7ragiczny wybadek na ul. Piotr- 
kowskiej. 
| Karygodne harce szoferów łódzkich 
trwają w dalszym ciągu. Najsurowsze 
przepisy policyjne nie mogą spowodo- 
| wąć, by kierowcy nie przejeżdżali prze- 
| chodniów, przyprawiając ich o kalectwo 
| lub powodując nawet śmeirć. 
|. Za dowód uwag powyższych posłu- 
żyć może wstrząsający wypadek, który 
_ miał miejsce w dniu wczorajszym przed 
domem Nr. 290 przy ulicy Piotrkowskiej. 
| O4-letnia lózefa Zglińska, mieszkanka 
| wsi Józefów, gminy. Chojny, w chwili 
| £dy-przechodziła przez jezdnię, najeclia- 
| dą została przez samochód osobowy, pę- 
cy z niedozwoloną szybkością. 
|. Nieszczęśliwa staruszka doznała 
, wstrząsu mózgu oraz. zgniecenia klatki 
Biersiowej. Zawezwany lekarz pogoto- 
Wia ratunkowego przewiózł ją w stanie 
lie budźącym już żadnych nadziei do 
szpitala św. Józefa. Sprawca (ragicznego 
wypadku, szofer, zdołał zbiec w niewia- 
omym -kierunkii, przyczem numer sa- 
 mochodu nie został spostrzeżony. Mimo 
1 to, władze policyjne wdrożyły energicz- 
1 2e dochodzenie w celu odszukania zbro- 
 dniazęgo szofera. (p). 
1 s 


'ę1sza się, lecz zwiększa. I nie pomogą tu 
będzie pro- | ŻAĆNe zarządzenia policyjne—— 


pu woli się w ten sposób opodatkować 
niż mieć do czynienia ” całą falangą Że” 
braków, kłócić:się z nimi o resztę, skła- 
dać dla nich grosiki i t d. Taki sposób 
załatwienia sprawy jest wygodniejszy 
i zmierza do właściwego celu, albowiem 
„wyklucza zupelnie proceder żebraniny. 
Prócz tabliczki z nap sem każdy wła- 
ściciel sklepu. otrzymuje książeczkę z 
dzy z całego miasta! bonami. Jeżeli jakiś żebrak mimo ostrze- 
Zdawałoby się więc, że niema na to|żenia na drzwiach wchodzi do skiepų, 
rady. A jednak na św ece jest inaczej. |Otrzymuje 4, 
Nawet w Polsce w niektórych miastach zamiast jałmużny bon, 
żebractwo zostało skutecznie zwalcze- |n.. którym w dnieje pouczenie, że nałeży 
ne. Dla przykładu weźmy chociażby Po- |się zwrócić do urzędu ubogich z doku 
znań., mentami w celu uzyskania wsparc a. 
Tam jednak dano sobie radę z tą nien- Ciekawa iest również konstrukcja tej 
lęczalią=według opimji naszych fa-|agendy magistrackiej. 
chowców-—plagą. Znaleziono wyjście.| Całe miasto podzielone jest na 26 ob- 
| proszę nię myśleć, że wprowadzono |wodów opieki społeczneł, W każdym 


Ten sposób zbierania jałmużny rów- 
|uież nie daje pomyślnych rezultatów, bo 
| komuż w Łodzi chce się na ulicy sięg- 
naé do kieszeni, kto ma zresztą tyle wol- 
nego CcZasn1?... 

Minio to, plaga żebran'uy nie zmniej- 


e waż Św w wysokości od 1-go 


rewolwerem i szablą nie wypędzisz nę- 


tam jaki$ amerykański system. albo że|obwodzie pracuje Komisja mbogich na 
pow eszono wszystkich żebraków—nie.|czele z t. zw. „deputowanym ubogich”. 
tylko całe społeczeństwo wzięło czynny | Każdy obwód dzieli się na mniejsze re- 
widział w akcii zwalczania żebractwa i|iony, na którego czele stoi „radca“, |. 
rezultaty tych poczynań okazały się|. Taki iest podział i skład urzędu ubo 

we 722, świetne. «ch, który roztacza nad swymi klijen- 
TISEI - GARUAPOTAOTWIALZY T N ES RSA 


Odreczny list Trockiego ` 


do apukantia Wcisiy w Strzyżowie. 


Ze Strzyżowa donoszą, że wczoraj aresztowano tam Jana Wcisłę, aplikanta 
adwokackiego. Podczas rewizii w mieszkaniu Wcisły znaleziona literaturę komu- 
nistyczna, m. in. odręczne pismo Trockiego. W związku z tem aresztowano w 
Rzeszowie szereg działaczy komunistycznych, jak Szymona Hirscha, Dawida 
Iruma, Dawida Gruenspanna, Józefa Litwina. 

Z powodu aresztowania Wcisły w niektórych klasach męskiego gimnazłum 

, w Strzyżowie uczniowie urządzili awantury, zdemolowali sale wykładowe, po- 

wybijali szyby, poniszczyli plece, krzesła i t. p. 1 wznosili okrzyki „niech żyje 

komunizm“. Gimnazium została zamknięte i wdrożono śledztwo, celem ustalenia 
winy: 


n 


Budowa domów rokotniczych 


Ogłoszony konkurs wywołał wielkie zainteresowanie 


| wśród architektów całej Polski, A 


W związku z zamierzoną przez ma- 
gistrat budową kolonii robotn czych 
wszelkie inne Inwestycje budowlane w 
roku bieżącym zostaną przez magistrat 
zaniechane i wypłaty z tego tytułu nie 
odbędą się. 

Niezależnie od p erwszej kolonii mic- 
szkanłowej w północnej części polesia 
konstantynowskiego druga xolonja prze 
widziana jest na Nowem Rokicin, na 
gruntach po cegielniach miejsk ch. 

Przy budowie domów zastrzeg! ma- 
gistrat, iż budowanie zamkniętych po- 
dwórzy iest niedopuszczalne, a to w tym 
celu, by słońce miało dostęp do wszy- 


wy domów mieszkalnych, ministerstwa 
robót publicznych i przedstawiciela o- 
kręgowej dyrekcji domów publicznych 
również architekci warszawscy prof. 
M chalski | prof. Świerczyński, zaś w 
koła architektów łódzkich pp. Kaban i 
Lande. 

Decyzję swoją wyda sąd konkurso- 
wy najpóźniej w ciągu 7 dni po termi+ 


KE KORIRA na widok publiczny przez 7. 
ni. 


Jak się dowiadujemy, wśród architek- 


wywołał wielkie zainteresowanie nietyl- 

stkich mieszkań. ko w Łodzi, ale w innych miastach Rze- 
W skład sądu konkursowego wejdą |czypospolitej. (b). 

poza przedstawic elami komitetu budo- NERAN 


è, poczem wszystkie prace wystawio- |: 


tów konkurs ogłoszony przez magistrat: 


SA kolońska oznanej z 
jakość oryginalne tylko pm 
Henryk ©> ak. zk E 
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Uwadze naszych władz samorządowych. 


żebraniną. 


tami troskiwą opiekę, czerpiąc fundn- 
sze na ten cel z dobrowolnych podat- 
kćw. 

Urząd tylko w razie koniecznych wy- 
padków umieszcza żebraków w zakła- 
dach dobroczynnych, głównem jego za: 
daniem jest pomoc materialna. Zebra- 
kom udziela sę więc doraźnego wspar- 
cia lub stałej zapomogi. 

To jest pierwszy system. Drugi, sto- 
sowany jednocześnie, polega: na przepro 
wadzeniu takiej samej akcii wśród. osób 
prywatnych, które również. wykupują 

bloczki z bonami po 2 ; 5 groszy. 
Bon ten tak samo zawiera pouczenie 
dokąd żebrzący winięn się zwrócić o 
pomoc. i 

Zebrak.m nie udziela się więc wsparć 
pieniężnych, gdyż mają oni pomoc za- 
pewnioną, 

Oczywiście, że dużo jeszcze czasu tt- 
płynie, zanim ogół żebraków przywyk* 
nie z jednej strony do nowego systemu 
otrzymywania wsparć, z drugiej za$— 
odzwyczaj się od papastowania sklepów 
i mieszkań prywatnych į odrazu zwróci! 
silę do urzędu tbogict. Ale sprawa jest 
już na dobrej drodze-——nowy system da- 
je coraz lepsze rezultaty. ł 

Oczywiście, że przy tynt systemie 
zrozumiała jest pomoc organów bezpie” 
czeństwa, którę urzędzają na ulicach 
Poznania co kilka dni obławy na żebra 
ków i włóczęgów, ujętych zaś | uw 

gola, kapia, dezyniekują 7% 
fprzetrzymują trzy dni w areszcie. PW 
tym czasie napływowi odsyłani są dm 
właściwej gminy, pozostali przekazy- 
wani są miejskiej opiece społecznej. Wł. 
razie powtórnego schwytania oddało Sia 
ich dopiero władzom sądowym, uu 

Tak dzieje się w Poznania. STOOR 

A w półmiłjonowej Łodzi nędzn, bru- 
dmi żebracy, kobiety z dziećmi 
zwiędłych piersiach, starcy © 
włosach j ułomni nędzarze włóczą 
od rana do zmroku od drzwi do i 


'|włażą do wszystkich sklepów, zaczepia- 


łą przechodniów na mMcy—ł „ena. 
Giną z głodm.. EE 1 
Łódź mna tylko leden sposób wspo 
magania biednych: bal maskowy z ceo 


szej łodzianki. i 


ną nagrodą konkursową dła najpiękniej" 
Ego á 


| 


Za nieostrożną jazdę 
skazana woźnicę na 6 dni aresztu. 


Wydziaż karny kKidzkicgo sądu 
gowego w dniu 15 b. m, pod przew 
ctwem sędziego Korwin-Korotkiewicza 
i przy udziale przedstawiciela oskarże- 
nia publicznego p. Kubiaka rozważa? 
sprawę przeciwko woźnicy Arnoldowi 
Izraelowi, który byt oskarżony © tó, ŻĘ 
w dniu 28 marca 1927 rokn w Łodzi, nat 
rogu ulicy Pomorskiej i Wschodniej 
wskutek miezachowafia przepisów t- 
mieszczonych w rozporządzeniu o mechů 
ulicznym w m, Łodzi a mianowicie zbyt 
szybkiej jazdy, nle zwalniania na zakrę”, 
tach i niedawania ostrzęgających sygna- 
łów, najechał powożonym przez siebie 
wozem na przechodzącą Machlę Firaz- 
tenberg, czym spowodował n mej cięż- 
kie uszkodzenie ciała przez złamanie le- 
wej kości udowej I ogólne potłuczenie 
ciała — Przestępstwo to jest przewidzia 
ne w art. 474 cz. 2 K. K. (do 6 miesięcy 
więzienia). 

Na przewodzie sądowym oskarżony 
do winy się nie przyznał. 

Po zbadaniu catego szeregu Świadków 
przemawiał prokurator Kubiak, domaga 
jąc się surowego wymiaru kary, poczem . 
zabrał głos adwokat Banasz, który w 
treściwej swojej mowie starał się unie 

winnić swego klijenta, f 


Sąd ogłosił wyrok, mocą którego. a 


Skarżony został skazany za 6 dnie” 
resztn. (4 i 


dobopowej 


Str, 6 


Kino „Odeon ”. 


Wśróń tysiąca niebez- 
. pieczeńsfw. 


Harry Peel, główny bohater i reżyser 
tego filmu, ma wśród bywalców kina 
ppinję ustaloną. Kto pragnie znaleźć w 
Kinie zapomnienie swych kłopotów co- 
dziennych, kto pragnie przenieść się w 
nieznany świat tysiąca niemożliwości i 
tysiąca niebezpieczeństw, dla tego Harry 
Peel w swych niezwykłych obrazach 
jest ideałem niedoścignionym. 

W dzikich wąwozach Pirenei przewo 
dzi Harry Peel 
stów. Harry jest jednak szlachetnym bo- 


haterem i bynajmniej nie przemytnikiem | į 


z zawodu. Po bahaterskich zmaganiach z 
policją ratuje Harry swą głowę — prze- 
dostaje się do Afryki; wraca do Europy 
i współdziała w wykryciu wielkiego o- 
szustwą. 

Rzecz dzieje się na lądzie, na morzu 
i w powietrzu, a całość fascynuje widza 
i przykuwa jego wzrok do ekranu. 


— Maurycy Minkowski 
w ponzi. 


Wczoraj złożył w redakcji „Repub- 
tik wizytę słynny artystanalarz Ma~ 
urycy Minkowski, bawiący chwilowo w 
naszem mieście. 

Z okazji wizyty tej dowiedziełiśnry 
się, jakiem powodzeniem cieszył się u- 
talentowany artysta na forum sztuki e- 
uropejskiej w ostatnich latach, Urządził 
on szerez wystaw w Paryżu, Brukseli, 
Antwerpii, Hadze, Rotterdamie, Duesse] 
dorfie które cieszyły się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem, przysparzając mu 
niemalo sławy. Wiele obrazów zakupi- 
ły u Minkowsklego zagraniczne galerie. 

Pomiędzy innemi_-ostatnio w War- 
szawie nabył w imieniu swego rządu 
jeden z obrazów Minkowskiego posel re- 
publiki S. S. S. R. Bogomołow. Obraz 
ten odesłany będzie do muzeum narodo- 
wego w Moskwie. 

WŁodzi urządza p. Minkowski wy- 

stawę w żóltej sali Grande-Hotelu, O- 
twarcie nastapi w najbliższą sobotę. 
Wystawa potrwa dni 10. 
A W Łodzi urządza p. Minkowski wy- 
irdzie również urządz! wystawę swyc 
prac, poczem do Frankfurtu mad Menem, 
Hamburga, Drezna, następnie do Rzy- 
mu, skąd połedzie do Palestyny. 

Do Rzymu został zaproszony przez 
Watykan. 

Pracami Minkowskiego zalntereso- 
wał się papież. 

, Łódź niewątpliwie skorzysta skwa- 
'pliwie z nadarzającej się okazji i darzyć 
będzie wystawę "rac słymmego już w 
calym $ wiecie artysty niemałą trekwen- 


cią. (Z). 


Z karty żałobnej. 


B. p. Abram Praszkier. 


W sędziwym wieku, przeżywszy lat 
79, zmarł wczoraj znany w szerokich ko- 
łach naszego miasta b. p. Abram Prasz- 
kier. Zmarły odznaczał się prawością 
charakteru i wielkim altruizmem, Szcze- 
gólnie cenionym był w sferach żydow= 
skich jako szermierz idei sjonistycznej. 
Mzięki wysokim zaletom serca, pozosta” 
wil po sobię szczery żal. 

Cześć jego pamięci. 


Dvżury aptek. 


w nocy dyżurują następujące 
apteki: Wójcickiego (Napiórkowskiego 
27), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), P. Unickiego I Cymrnera (Wólczań 
ska 37), J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahana (Aleksandrowska 80). (b). 


IIIR INRI 


Ki dnia 13 da 20 lutego 1920 


rozdawać będą bezpłatnie podpisane fir- 
my-próbki: 

Pasty do zębów „CHLORODONT*, 
Wody kolońskiej „FARINA gegenüber". 
Pudru dla dzieci „HJYGENOW. 

S$, BUCHWEITZ, Łódź, Piotrkowska 22, 
CH. EPSZTAJN, Łódź, Rzgowska 5. 
ARNO DIETEL, Łódź, Piotrkowska 157. 
A. LANDAU, Łódź, Cegielniana 21, 

B. PILC, Łódź, Plac Reymonta 5/6, 

M. PŁYWACKI, Łódź, Andrzeja 11. 


Dziś 


bandzie kontrabandzi- $ 


i ZZ 


dek 


przeżywszy lat 79. 


wanego członka 


Cześć Jego pamięci! 


Po długich i ciężkich cierpieniach ztnarł dnia 16-go lu- 
tego r. b. mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia- 


ABRAM PRASZKIER 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby (Ki- 
lińskiego Ne 18) na cmentarz żydowski nastąpi w piątek, dnia 
17-go lutego r. b. o godz. 12-ej w południe. 


Ehłoniec znalazł 60 tys. złotych 


Siroskana Rodzina. 


, r ¥ | - am) 
Se n i TF) 


Towarzystwo Ginekologiczne Łódzkie, ze smutkiem zaw adamia O 
dotkliwej 1 bolesnej stracie, jaką poniosło przez śmierć swego nieodżało- 


é. p. 


D.ra Jakóba Kona 


w pustej kasetceę, która przechodziła z rąk do rąk. 


Niezwykły wypadek na balu klubu artystycznego. 


W szerokich kołach łódzkich wielką 
sensację wywołał niezwykły wypadek, 
który miał miejsce na balu Polskiego Klu 
bu Artystycznego w lokalu miejskiej ga- 
lerji sztuki w parku Sienkiewicza. 

Organizatorzy imprezy na kilka dni 
przed balem, który odbył się w ubiegłą 
sobotę, zwrócili się do p. Oberfelda, dy- 
rektora Banku: handlowo = przemysło- 
wego i członka Polskiego Klubu Artysty- 
cznego, prosząc go © pożyczenie 

kasetki do przechowywania pieniędzy. 

P. dyr. Oberield chętnie zgodził się 
na spełnienie tej prośby i przesłał kaset- 
kę na ręce przewodniczącej komitetu pań 


h|P- sldżkowskiej, która przekazała ją p. 


dyr. Dąbrowie. 

W dniu Balu w kasetce lokowano 
wszystkie wpływy. 

Gdy o świcie liczni goście opuścili lo- 
kal Gałerji Miejskiej, p. dyr. Oberfeld w 


towarzystwie dwóch innych członków | KBE 


klubu, odebrał kasetkę z bufetu. Po do- 
kładnym rozrachunku 
wyjęto z niej całą gotówkę 

i pozostawiono do następnego dnia w kan 
celarji galerji miejskiej, 

Nazajutrz w godzinach porannych p. 
dyr. Dąbrowa wezwał do siebie gońca, 
stale zatrudnionego w zgalerji i polecił 


mu, by 
odniósł kasetkę do banku handlowo* 
przemysłowego. 

Chłopiec udał się 
wskazany adres. 

W kilka minut później p. dyr. Dąbro- 
wa, wychodząc z kancelarji, zetknął się 
w drzwiach z młodocianym gońcem, któ- 
ry był dziwnie zmieszany. 


— Panie dyrektorze — rzekł — pan | 


powiedział, że kasetka jest zupełnie pu- 


sta, tymczasem tam są pieniądze i iakieś | BASE 


papiery. Wróciłem więc z powrotem... 
Jak się okazało, chłopiec po drodze 
otworzył kasetkę, która zresztą nie była 


zamknięta na klucz. Gdy oglądał jej wnę- 
trzę, uchyliło się wieko dolnej przedział- | 


ki, a wówczas, ku swemu wielkiemu zdzi 
wieniu, ujrzał 
grube paczki banknotów, czeki i różne 


papiery. 
Nie namyślając się ani chwili, wrócił 
do Galerii miejskiej. 


P. dyrektor Dąbrowa natychmiast 


zbadał zawartość kasetki i przekonał się, 

że znajdował się w niej 

zńaczny zapas zagranicznych walyt, 

czek na 3.000 dolarów, 
i marki niemieckie. 


natychmiast pod | BRM 


funty szterlingi KASE 


Okazała się rzecz następująca: 

Kasjer banku, któremu p. dyr. Ober- 
feld polecił, by doręczył kasetkę do roz- 
porządzenia komitetu balowego, przez ó- 
myłkę oddał kasetkę, w której 

dyrekcja przechowywała pieniądze. 

Zna! lowała się w niej obca waluta na 


sumę 
60 tysięcy złotych! 

Gotówka i czeki leżały w dolnej, nie- 
zamkniętej kondygnacji, czego nie zauwa 
Żył nikt z pośród urzędników banko- 
wych, ani też z komitetu balowego. 

Jak stwierdzono, w kasetce nie bra- 
kowało ani grosza. Zwrócono ją dyrekcji 
banku. 

Niecodzienny w dzisiejszych czasach 
objaw uczciwości ze strony gońca galerji 
miejskiej, wywołał wielkie goruszenie. | 


e 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 


m 
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Zdobiictwo książki w twór: 
czości Wyspiańskiego. 
Tewarzystwo w Łodzi 


bźbłjograiów c 
| wydało świeżo nakładem własnym jako 


druk bibljofilski studjum Przecława Smo 
lika p. t „Zdobnictwo książki w twór- 
czości Wyspiańskiego“. 
Sześcioarkuszowy druk tem, wytło- 
czony w 500 liczbowanych egzempla- 
rzach z czego 350 przeznaczono do roz- 
przedaży księgarskiej, zachowujący pa- 
pier, format | układ mierwodruków St. 
Wyspiańskiego, zdobi 30 całostronnych. 
częściowo dwu i trójbarwnych rycin i 
42 ozdób w tekście, ilustrujących wraz 
z objaśniając tekstom bogaty ten 
dział twórc wielkiego artysty. Wy- 
spiański jako pisarz i malarz pierwszy 
w Polsce zwrócił uwagę na zaniedbanie 
strony graficznej książki i dążył do wpro 
wadzenia w życie zasady, ustalonej 
przez ruch prerafaelitów angielskich, a- 


'by autor i drukarz w ścisłym byli z soba 
| kontakcie i aby indywidualność artysty 


pisarza wycisnęła swe piętno mie tylko 
na treści książki, lecz i na jej zewnętrz- 
nej szacie. Tę właśnie wysiłki Wyspiań- 
skiego nad podniesieniem estetyki książ- 
ki, wysiłki dotąd mało znane nie tylko 
w szerokich warstwach czytelników 
lecz i w sferach Inteligencji 1 wielłbyicie- 
li talentu twórcy „Wesela”——Towarzye 
stwo bibljofiłów w Łodzi uważało za 
swój obowiązek opublikować w formie, 
odpowiadającej intencjom tego niezwy- 
klego artysty. 

siążka została wytłóczona w dru- 
karni L. Mazurkiewicz | Sp. w Łodzi i 
jest do nabycia w księgarniach łódzkich 
oraz na składzie własnym tow. (Miejska 
biblioteka publiczna, Andrzeja 14) w ce- 
nie zł. 13.80. Członkowie towarzystw 
bibljofilskich w Polsce płacą zł. 9, człon- 
kom zaś łódzkiego t-wa bibljofiłlów roz- 
dano książkę bezpłatnie w formie imien- 
nego premium na r. 1928. 


M +) 


Tel. 13-84. 


SALA FILHARMONJI 


Wtorek, 
13-ty ABONAMENTOWY 


dais 21 lutego 1928 r. 
o godzinie 8.30 wiecz, 


(i-szy z Ill-gó cyklu) 


KONCERT MISTRZOWSKI 


WILLY 


BURMESTER 


Skrzypek światowej sławy 


za współudsiałom 
Mety HAGEDORN 


WOZEK OGAE AZ EO 
JOH, BRAHMS: 
G, FR. HAENDEL: 


O nieoczekiwanem odkryciu doniesio- | 


no natychmiast p. dyr. Oberfeldowi, któ- 
ry również nie mógł zrozumieć, skąd w 


kasetce znajdowały się pieniądze, Przy» 
puszczano bowiem, że gdy ją przynesio- 


o do galerji, nie było w niej ani grosza, 
a po,balu wszystkie wpływy, po oblicze- 
niu, przekazano odnośnemu komitetowi. 


Niezwykła tajemnica wreszcie zosta- ' 


ta wyjaśniona. 


CZAJKOWSKI: Baj 
BRAHMS-JOACHIM: Taniec 


PROGRAM: 


Sonuta A-dur 


ka o 
węgioraki 


Z O AE WEW A W A EWKA. 


Bilety zawozaru nabywać można w kasie Filharmonfi codziennie od g. 10.30 
do 2-ej oraz od godz. 4 do 7 wiecz, 


Hoya 


$ 


Ne 48 


MA = MA ehublih? — 
W odmętach demor 


Str, 77 


alizacji i zbrodni. 


Rodzice nie interesują się swemi dorastającemi dziećmi. 
— PRE —— 


Paweł Krantz został wypuszczony na wolność i bę- 
dzie odpowiadał za współudział w zabójstwie. 


(Specialna służba korespondencyjna „Republiki.) 


Berlin, w lutym, 
Sensacyjny proces berliński nie prze 
stał interesować całego Berlina oraz spo 
łeczeństwa całych Niemiec. Napływ pu- 
bliczności jest nadal olbrzymi — prasa 
niemiecka zapełnia całe kolumny szcze- 
gółowemi *sprawozdaniami, 
N W rezultacie dalszych dociekań są- 
dowych — nastąpił obecnie ` 
y zasadniczy zwrot, , 
|- Na”podstawie dotychczasowych ba- 
dań mnóstwa świadków sąd doszedł do 
przekonania, że 
nie Paweł Krantz, ale samobójca Giinther 
Scheller zastrzelił Hansa Stephana. 

a zmianę tą wpłynęły zeznania całego 
szeregu świadków, którzy wystawiają 
naogół pochlebne świadectwo oskarżo- 
hemu, natomiast przeważnie ujemnie wy 
rażają się o Giintherze. 


Kokofa w spodniach. 


Jeden ze świadwów, kolega Krantza, 
oraz Giinthera Schellera, zeznaje w nastę 
pujący sposób: o tem, co mu wiadomo 
jest o stosunkach, które łączyły samo- 
bójcę z zamordownym: 

— Stephan opowiadał mi kiedyś, że 
pokłócił się z Giintherem z powodu owe 
go „starszego eleganckieśo pana* z któ- 
rym Giinther odbył wycieczkę automobi- 
łową do Paryża.. Stephan dokucza 
Giintherowi i wyśmiewał go, że jest 

kokotą w spodniach, 
Z tego powodu — mówił mi Stephan — 
dojdzie pomiędzy nami jeszcze kiedyś do 
wielkiej awantury.. Günther nie puści 
już chyba tego tak łatwo płazem... 

Na pytania przewodniczącego — cha 
rakteryzuje Hans Miiller Giinthera jako 
człowieka nieszczerego. 

-—— Przez obcowanie ż nim zepsułem 
się... Dowiedziałem się od niego o wielu 
rzeczach, o których przedtem nie mia-. 
łem nawet pojęcia... 


W tem miejscu prosi o”głos Hilda 


_ Bcheller: 


— Hans Miiller mówi tak tylko dlate 

go, że już dawno wykluczyliśmy go z na 
szego kółka... Mści się, bośmy fo wyrzu- 
cili za plotki, które narobił.. Opowiadał 
o mnie, że się puszczam na lewo, i na 
prawo, a ja obcowałam z chłopcami tyl- 
ko po  przyjacielsku i tylko z Hansem 
i Pawłem Krantzem byłam bliżej zaprzy- 
jaźniona.,, 
Hans Müller; To jest nieprawda. Hilda 
miała również z wieloma innymi chłop- 
cami jeszcze do czynienia, Wiedziałem o 
tem i to właśnie nie było jej na rękę... 
Dlatego też postarała się o to, abym roz- 
szedł się z jej bratem... 

W tem miejscu wybucha Hilda Schel 
ler płaczem i prosi — jeżeli jej słowa nie 
tnajdują wiary u sędziów — o przesłu- 
thanie jeszcze kilku chłopców ze sfery 
jej kolegów... Uspakaja się jednak bar- 
dzo prędko... 

astępni świadkowie — znajome i 
przyjaciółki matki Pawła Krantza—wy- 
rażają SIĘ 

bardzo pochlebnie o oskarżonym, 
Jest on — według zdania tych świadków 
— dobrym chłopcem, który jednak ule- 
ga bardzo łatwo wpływom otoczenia. 

Krantz, jak również Scheller, należeli 
ilo patriotycznego związku młodzieży, t. 
zw. fungdeutscher Orden... członkowie 
tego związku 

Stale noszą broń palną przy sobie... 
Kilku następnych świadków stwierdza, 
że było to koniecznością, bowiem pomię 
dzy członkami  fungdeutscher Orden a 
członkami innych stowarzyszeń patrjoty 
cznych panują wrogie stosunki, polega- 
lące na różnicach poglądów politycz- 
aych,.. - 

Strzelaniny nie są rzadkością.. 


Go czylaią ilzieci. 


__ Godne uwagi są również zeznania je- 
dnego z sąsiadów rodziny Schellerów. 


Świadek ten, Rotscheid, ojciec licznej ro 
s , d p] 


dziny, mieszka już od 10 lat naprzeciwko 
domu Śchellerów. 

Św, Rotcheid: Znam Schellerów jako 
bliskich sąsiadów. Jeden z moich synćw, 
liczący sobie obecnie już 20 lat, obco- 
wał kiedyś z Giintherem, Przekonatem 
się wówćzas, że towarzystwo Giinthe.a 
wywiera niepożądany wpływ na mego 
syna i zabroniłem mu obcowania z nim. 

Przewodniczący: Niech pan poda nam 
szczegóły, dlaczego pan to uczynił, 

Św, Rotcheid: Giinther Scheller był 
już wówczas, jako 12-letni chłopiec, bar- 
dzo dziki i nieokiełzany. Ponadto uważa 
łem go za chłopca przedwcześnie dojrza- 
łego, Pewnego razu znalazłem w pokoju 
mego syna, który wówczas miał niespeł- 
na 13 lat, książkę o stosunkach mężczyz 
ny i kobiety, o porodach, spędzaniu pło- 
du itp. Dowiedziałem się, że książki tej 
pożyczył mu Giinther, że wzięta jest ona 
z bibljoteki domowej Schellerów. Uda- 
łem się wtedy do pani Schellerowe,, ale 
ona — zamiast podzielić moje poglądy 
na nieostrożność lektury chłopców — 
wcale nie zdziwiła się ani nie przeraziła 
poczęła mi wykładać swoje poglądy na 
kwestje wychowawcze... ' 


Matka Kranfza. 


Ogólne zainteresowanie ściągają na 
siebie zeznania matki oskarżonego, pani 
Krantzowej. Jest ona bliska omdlenia — 
zwolna uspakaja się — zeznaje ona, sie- 
dząc na krzesełku, 

Św. Kantzowa: Syn mój był zawsze 
kochanym, dobrym chłopcem. Tylko że 
— charakter ma miękki... łatwo daje się 
do wszystkiego namówić... 

Miałam już dużo zmartwień przez nie 
go... Najbardziej cierpiałam, kiedy w ro- 
ku 1926 uciekł z dömu.. Ale gdy wrócił 
— wybaczyliśmy mu wszystko.. 

Przewodniczący: Czy Paweł miał ja- 
kieś specjalne skłonności? 

Św. Kantzowa: Tak, palił dużo... 1 


pił też trochę... Zwłaszcza od czasu, gdy | 


uzyskał promocję do ostatniej klasy gim 
nazjalnej... 

Przewodniczący; Pani już raz podała 
do protokułu, że pił nałogowo, a teraz 
mówi pani, że tylko trochę — ? Czy czę 
sto upijał się? 

Św. Kantzowa: Twierdził o sobie 
zawsze że ma mocną głowę, ale my w 
domu wiedzieliśmy, że już po kilku kie- 
liszkach traci panowanie nad sobą... 

Przewodniczący: Czy pani pozwoliła 
Pawłowi w swoim czasie zamieszkać 
dłużej w domu Schellerów? 

Św. Krantzowa: Najpierw zabroniliś- 
my mu kategorycznie, ale później zśo- 
dziliśmy się jednak, ponieważ błagał o 
to tak bardzo... Giinthera Schellera nie 
znałam... ( ja} 

Rzeczoznawca dr, Magnus Hirschfeld 
zapytuje matkę, czy Paweł chorował czę 
sło w dzieciństwie. i , 

Św. Kantzowa: Tak, był bardzo sła- 


bem dzieckiem.. Do 14-go roku życia 
miewał często napady słabości, omdle- 


nia... 


W dalszym ciągu opowiada Krantzo- 
wa — pytana o swoje własne usposobie- 
nie — że w swoim czasie, kiedy była je- 
szcze młoda — opanowana była myśla- 
mi o samobójstwie, że wiecznie miewa 
widzenia, że kieruje się, mimowoli, prze 
czuciami.. Tak n.p. przewidziała już 
przed laty obecną sytuację swoją i syna.. 


Diciec w stylu moderne. 


Jaskrawe światło na stosunki w do- 
mu Schellerów rzucają zeznania ojca za- 
bitego Giinthera Schellera, który jest ku 
pcem i z wyglądu robi warżenie typowe 
go przedsivicpa berlińskich sfer śred- 
nich: 

Przewodniczący: Skąd zna pan oskar 
żonego? í 

św. Scheller: Z pobytu jego w mojej 
posiadłości w Mahlow. 

Przewodniczacy: Co było panu wiado 
me o stosunkach oskarżonego do pań- 
skich dzieci — syna i córki? 

Św. Scheller: W swoim czasie miała 
moja najmłodsza córeczka koklusz. Mu- 
siałem ją na lato wysłać razem z żoną 
nad morze, Ja sam jestem przez cały 
dzień w mieście, w swojem biurze, 
Mahlow nie było nikogo. Chłopcy byli 


Isami. Myślałem sobie: w tym wieku mło 


dzi ludzie chcą mieć wolność, szukają 
przygód, niech więc obcują sobie swobo 
dnie razem. Byli przeważnie sami... 

Mój syn opowiadał mi o Pawle Kant- 
zu, że jest on dobrym uczniem, że jest 
bardzo RAA pisuje wiersze... Wie 
działem, że Paweł często pomaga Hil- 
dzie przy odrabianiu lekcji... 

Przewodniczący: Czy nie uważa pan, 
że ponosił pan jednak pewną odpowie- 
dzialność, pozwalając młodym  przeby- 
wać tak razem zupełnie bez nadzoru? 

Św, Scheller: Nie, Mój syn był bardzo 
porządnym chłopcem i dobrym uczniem.. 

Przewodniczący: Więc nigdy nie u- 
znawał pan za potrzebne otoczyć syna 
pewną kontrolą? Nawet, jego wycieczka 
do Paryża nie zwróciła uwagę pana na 
jego zachowanie się? 

Św. Scheller; Nie, uważałem, że taka 
jazda automobilem przyda mu się.. 

Przewodniczący: Jakto? 

Św. Scheller: Bo nauczy się kierowa 
nia samochodem, nabędzie praktyki... 

Przewodniczący: A przecież podczas 
wycieczki do Paryża syn opuszczał szko 
łe. Czy nie uważał pan, że to przynosi 
mu szkodę? 

Św, Scheller; Praktyka jest dla życia 
ważniejsza niż szkolna nauka, 

Przewodniczący: Czy znał pan owe- 
go pana, z którym syn wybrał się do Pa 
ryża? r i 
Św, Scheller: Nie. Ufałem mojemu sy 
nowi... 


19-lefnia opiekunka. 


Przewodniczący: A kiedy pan do- 
wiedział się już o istotnym celu podróży 
syna (Giinthera zabrał do Paryża — jak 
wiadomo — jakiś bogaty homoseksualis- 


Oskarżony Kraniz zachorował 


Istnieje możliwość odroczenia całej sprawy na czas 


nieokreślony. 


Berlin, 16 lutego. 


(Telegram własny „Republiki*). 


Oskarżony Paweł Krantz uległ wkrótce po przybyciu z sądu do domu ro- 
dzicielskiego atakowi nerwowemu i został natychmiast odtransportowany do je- 


dnego z miejskich szpitalów. 


Lekarze oświadczają, że oskarżony już od szeregu dni nie powinien był brać 
udziału w posiedzeniach sądu, bowiem siły psychiczne jego są zdruzgotane. 
W Związku z tem odroczono na razie dalsze rozprawy do soboty. O ile zaś 


| 


Krantz do tego czasu nie wyzdrowicje, niemiecka procedura sądowa wymaga 
rozpatrzenia całej sprawy na nowo. 


Przynuszczaiją ogólnie, iż do tego właśnie zmierzają obrońcy Krantza., 


[| 


. 


ta) to jednak ufał mu pan o tyle, że : 
kontrolował pan nadal wcale jego by. 
[ności w Mahlow? Przecież wówczas: 
otworzyły się panu już oczy? 

Sw. Scheller: W Mahlow była prze 
cież służąca A 

Przewoluiczący:  Służąca ta miała 
19 lat. Po takiej młodej dziewczynie o- 
biecywał więc pan sobie, że będzie ona 
odpowiednią i wystarczającą opieką dla 
19-letniego mężczyzny?.. 

Stary Scheller wzruszą ramionani... 

Adwokat Frey stwierdza, że w wy- 
cieczce do Paryża wzięła udział poczat- 
kowo również Hilda, Dojechała  tylke 
ido Drezna. Na zapytanie, w jaki sposób 
Günther zawarł znajomość z owym pa- 
nem, stary Scheller opowiada, iż córka 
jego Fiłda, poznała tego iegomościa w 
pewnym zakładzie dla 

kąpieli stonczenych. 

Pan ów prosił ją wówczas, by mu 
przedstawiła swego brata, bo on mu się 
bardzo podoba... 

Przewodniczący: I wobec tego wszy- 
stklego pozostawiał pan dzieciom swydn 
jednak zupełną wolność? 

Św. Scheller: Jeżeli np. wyjeżdżam 


W |do Kopenhagi—nie mogę zabrać ze so 


bą dzieci. 

Jeden z obrońców pyta, czy ojciec 
nie zaskoczył dzieci swych nigdy przy 
pijatyce. Stary Scheller zaprzecza naj- 
pierw kategorycznie, potem jednak oka- 
zuje się, że dzieci miały wolny dostęp do 
piwnicy, gdzie przechowywane były 
wina f likiery, i ojciec wiedział, że mło- 
dzi korzystają często i chętnie z tych za* 
pasów... 


Klub samobójców. 


Ciekawe są również zeznania Fritza 
Karowskiego, kolegi szkolnego bohate= 
rów tej afery. 

Fritz Karowski zeznawał w swoim 
czasię, że w klasie istniał „Klub samo- 
bólców*. 

Obecnie zeznaje on: 

—Klub ten założy? Günther Scheitler. 
Nazwa jego brzmiała „Fehou*. Ale wła- 
ściwym celem jego były nie tak dalec 
samobójstwa. Członkowie klubu byli zo* 
bowiązani wywierać zemstę na kochan- 
kach swych przyjaciół i przyjaciółek... 

W myśl tych zasad klubowych chciał 
właśnie Günther zemścić się na Hansie 
Stephanie; kochanku siostry swej, Mildy. 

Przewodniczący: Czy Giinther, we- 
dług zdania świadka. miał dosyć powo- 
dów do tego, by nie być zadowolonym 
z życia? 

Św. Karowski: Wiem, że był zawsze 
TE Tei E W klasie wiadomo Dy- 
lo, że stosunki jego z ojcem są bardzo 
naprężone... Bardzo często był nieobec- 
ny w szkole... Mówiliśmy często pomię- 
dzy sobą, że Giinther źle skończy, Że 
dojdzie u niego z pewnością do katastro- 
Ty. 
Mieliśmy wrażenie, że również nau 
czyciełe przypuszczają tak... 

Jeden z obrońców pyta, czy Giinther 


CEUD KOWNA | czesto mówił o tem, że odbierze sobie 


życie. 

Św. Karowski: Słyszałem klka razy 
z jego ust, że chce umrzeć podczas pi 
jaństwa, 


Matka 0 córce. 


Zeznaje również matka Hildy Schel- 
ler: 

Przewodniczący: Co może nam pani 
powiedzieć o swei córce? 

w. Schełlerowa: Hilda jest bardzo 

impulsywna, szczera i prawdomówna, 

Przewodniczący: Czy zauważyła pa- 
ni u córki jakiekolwiek zmiany w jej n- 
sposobieniu podczas jej okresu dojrze= 
wania płciowego? 

Św. Schellerowa: Nie Hilda była 
tylko zawsze bardzo predka, impulsyw= 
na Ze wszystkiem zawszę zwierzała 


(Ciąg dalszy na str, 8-ej). 


x 


Dziś wozem zi 


W odmętach demo- 
ralizacii i zbrodni. 


(Dokończenie). 


mi się, O swych stosunkacł: miłosnych 
z Hansem oraz Pawłem opow edziałaby 
mi z pewnością również, gdybym była 
wówczas obecna w Berlinie. 

Prokurator: Czemu to przypisać, że 
zachowanie się córki w komisarfacie po- 
lic, podczas perwotnych badań, nie- 
barda» zgadza się z opinią. iaką pani te- 
raz o flildzie wydaje? Córka wiktała 
się przecież w zeznaniach.. 

Św. Schellerowa: Bo była zaskoczo- 
na tem wszystkiem, nie zdawała So- 
bie sprawy, jak i co ma mówić... Córka 
moja ma żywy temperament, jest we- 
soła... Po przesłuchaniu jej w komisarja- 
cie wróciła do domu nadzwyczaj oży” 
wiona i powiedziała do mnie: 

„Mamo, w komisariacie czuję się do- 
skonale, o wiele lepiei niż u was w do- 
mu'!... 

Prokurator: Podobno Hilda lubi og 
romnie bawić się? 

Św. Schellerowa: To jest nieprawda. 


Kraniz na wolności. 


Po wysłuchaniu licznych opinji oraz 
zasiągnięciu zdania u rzeczoznawców 
sąd po dłuższej naradzie oświadczył, że 

zgodnie ze stanowiskiem prokurato” 
ra, który cofa swe oskarżenie w dotych- 
czasowych rozmiarach —Paweł Krantz 
zostaje zwolniony z aresztu prewencyj” 
nego. Opuścił on też salę sądową, 

Do uwolnienia przyczynił się też ©- 
brońicy oskarżonego, wskazując głów= 
nie na to, że niema absolutnie powodu do 
przypuszczenia, iż Pawet Krantz sko- 
rzysta zę swobody i ucieknie, że n: to- 
miast pobyt w więzieniu wpływa na- 
der fatalnie na stan zdrowia jego. 

Jak wiadomo— Paweł Krantz kilka- 
krotnie nkllał już przed sądem, musiano 
go wynosić į cucić. 

Obecnie więc oskarżenie zarzuca Pa- 
włowi Krantzowi jedynie współudział 
w zbrodni. Następne posiędzenia sądu 
poświęcone będą głównie przesłuchiwa- 
miu rzeczoznawców, poczem nastąpią 
mowy obrońców. 

Dalsze szczegóły podamy w. jutrzej- 
szym numerze. R. 


PIERRE BENOIT, 


Jakkolwiek nie jestem uczonym, mi- 
mo to mogę o sobie powiedzieć bez po- 
chlebstwa, że uchodzę za najlnteligent- 
niejszego członka rady robotniczej w 
Barowiczach. Tej okoliczności mam do 
zawdzięczenia fakt otrzymania wezwa- 
nia celem stawienia się w gabinecie Ke- 
szolma, komisarza sprawiedliwości w 
Barowiczach. 

— Niech pan siada, Iwanie Iwanowi- 
czu — rzekł do mnię Keszolm, wskazu- 
jąc na czerwone krzesło, stojące przy 
biurku tego samego koloru. 

Zdając sobie sprawę z szacunku na- 
łeżnego komisarzowi sprawiedliwości, 
pozostałem nadal w pozycji stojącej. 

— Czy pan wie, co to jest komisja 
śledcza ? — zapytał po chwili komisarz. 

— Tak — odparłem. — Zdobywa ona 
z dalekich stron informacje, których w 
pobliżu uzyskać nie może, 

Keszołm spojrzał na mnie z uwicibie 
niem. 

— wanie Iwanowiczu, mianuje pa- 
ma przewodniczącym komisji śledczej, 
która jeszcze dziś wieczorem musi się 
udać do twierdzy Toropec. Do pomocy 
ptrzyma pan Włodzimierza Plicyna i 
Sebulona Fogelbauma. 

1 — Jestcin do usług... 

+= Doskonale — odrzekł Keszolm, 
Wiadomo panu prawdopodobnie, że po- 
futrze zapadnie wyrok na generała 
Czębaręzńi, który, dowodził naszą apmią 


Przy współudziale 
najwybitniejezych 
— gwiszd ekranu 


rn== Jł/iebublike == 1928 
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Porywający potęgą uczucia dramat ilustrujący Życie wielkiego księcia po rewolucji rosyjskiei pod. tvt.: 


GEHENNA MIŁOŚCI 


IWAN PETROWICZ, BRUNO KASTNER, VIVIAN GIB>ON 


uduchowiony amant doby obecnej 


a Specjalnie zaangażowany znakomity chór rosyjski 


| Ilustracja muzyczna spec, dostosowana do obrazu z utworów rosyjskich kompozytorów pod dyr. R. KANTORA. — Ze względu na wysoką wartośćarty= 
styczną i nastrojową filinu uprasza się Sz. Publ, o punktualne przybycie na pocz. seans, o g, 4, 5,30. 7, 8,30 i 10 w. w soboty i niedziele o g.l+ej pp 


Trzynastka przed sądem. l Skąd się hierze 


ulubieniec koblet 


Za agitację komunistyczną skazano 12-tu miodzień- 
ców, jedną osobę uniewinniono. 


Na dzięń 25 czerwca ubiegłego roku 
związęk zawodowy robotników przemy- 
słu włókienniczego proklamował jedno- 
dniowy strejk, jako protest przeciwko 
nieprzestrzeganiu przez przemysłowców 
łódzkich ustawowego ośmiogodzinnego 
dnia pracy i angielskiej soboty. 

Tego dnia w godzinach przedpołu- 
dniowych odbył się wiec na Wodnym 
Rynku oraz demonstracyjny pochód. Po- 
licja potlityczna, która otrzymała infor- 
macje, że żywioły komunistyczne zamie- 
rzają rozwinąć agitacię, wydelegowała 
kilkunastu wywiadowców, 

Ffunkcijonariuszę policii juź na Wod- 
nym Ryuku zauważyli notowanego w 
kartotece Stanisława Cieślaka, który wy 
głosił rewolucyjne przemówienie. 


Gdy młodzieniec zeszedł z trybuny, 


Transparent ukryła niejaka Anna Ru- 
czyńska, którą przytrzymano wraz z Fe- 
licją Pacanowską, 

Gdy policja usiłowała ująć Lucjana 
Bogusławskiego, ten bronił się laską i 


rzucił się do ucieczki w kierunku ulicy dz 


Zielonej, 

Wywiadowcy schwytali go. 

W czasię pochodu i wiecu naogół 

aresztowano 13 osób, 

które w dniu wczorajszym znalazły się 
przed sądem okręgowym. 

Sprawę tę rozważał sędzia Ilinicz, 
w asyście sędziów Wileckiego i Olbrom- 
skiego. 


nałpiękniejsza kobieta na świecie 


Przepiękny ten {ilm 
wywałał ogólne uznanie 
całej prasy uropeja kiej 
wykona nieśni 
rosyjskie — — . 


kalar ? 


Niejednokrotnie omawiano {uż prob- 
lem, czy katar powoduje infekcja, czy 
też wywoływany on jest z jakiejś mej 
przyczyny. | 
` Zwolennicy teorii zaziębienia twier= 
dzą, że pod wpływem nagłego ochlo- 
enia, sły odporne organizmu zostają . 
osłąhione, a umieszczone w błonie slit-- 
zowej nosa baąkcyle kataru, nasilają sę 
przez to, | 

Ostatnio profesor holenderski van 
Loghen zam.eszcza w medyczneni cza . 
sopiśmie fachowem dane statystyg<ne, 
uzyskane na podstawie obliczeń w Il a= . 
merykajńiskich miastach, z uwzględie- 
niem 13,000 osób. 


Oskarżony Stanisław Cieślak, który ABUSE Się, że zwiększenie się, alba 


wygłosił przemówienie na Wod 


zmniejszenie wypadków kataral- 


Wodnym Ryn | nych w rozmaitych, w znacznej odie» 
ku, przyznał się do winy. Zeznał on, że! głości 


od siebie umieszczonych mias- 


został aresztowany. Na wiecu tym inny! był członkiem związku młodzieży komu-| tach, występuje równocześnie i z idam . 


młodzieniec 
w czarnej, rosyjskiej koszuli, t. zw. Koso- 
worotce, 
kolportował odezwy komunistyczne 
wśród zgromadzonych robotników. 
Kolporter zauważył, że go śledzą, 
więc znikł w tłumie, 
Dopiero nazajutrz ujęto go, a wów- 


nistycznej i z polecenia łódzkiego komi- 
tetu wygłosił mowę na wiecu. 
Pozostali oskarżeni twierdzili na są- 


tycznem nasileńiem. Przy końcu paź 
dziernika silne wzmożenie iali kararu, 
potem gwałtowne zmniejszenie się ilośe 
ci wypadków przy końcu grudnia, po- 


dzie, że nie byli członkami partii. Niektó- | czem zaznacza się powrót zachorowań 


rzy z pośród nich oświadczyli, że nie by- | kataralnych na początku stycznia, rpi 
li na wiecu, inni zaś przyznali się, że| Sgmia katarów trwa aż do późnej w 


| brali udział w pochodzie, lecz nie wzno- 


jæ 
RA 


czas się okazało, że był to niejaki Szlama | sili żadnych okrzyków i nie kolportowali YE van Loghen sam, przeprowa» . 


Kornblit, Jednocześnie aresztowano Py- 
towskiego, który w czasie demonstracji 
wznosił rewolucyjne okrzyki, 
Gdy pochód ruszył z Wodnego Ryn- 
ku, przytrzymano Lejzera Szella, Biren- 
| cwaiga, Frydego, Klaperżaka, którzy roz 
Splid odezwy komunistyczne robotni- 
om. 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ewan 
REJ jakiś młodzieniec wzniósł w po 
chodzie ~ 


transparent komunistyczny. 


Gdy chciano mu go odebrać, wynikłą 
panika. 

Chorąży wziął transparent jednemu z 
kolegów i znikł w tłumie. 


Jeden z wywiadowców wyrwał mu 
go z ręki. Obu chorążych aresztowano 
żę Zielonym Rynku. Byli to Wiślicki i 

ac, 


simy skazać na karę śmierci, Po pierw- 
sze Czebarow został pobity przez woj- 
ska koalicyjne, po drugie zaś jest oże- 
niony z francuzką. Z tego wynika, że on 
jest zdrajcą... Ale to wszystko są tyl- 
ko... tylko... ; 

— Poszłaki! 

— Właśnie, chciałem to sam powie- 
dzieć.. Ale pan rozumie, że sprawiedli- 
wości sowieckiej nie wystarczają po- 
szlaki, ona musi mieć dowody. A tych 
właśnie dowodów pan nam dostarczy 
spólnie z Plicynym i Fogelbaimem. 

— W twierdzy Toropec? — zapy- 
tałem. 

— Tak. w twierdzy Toropec. Tam 
siedzi od blisko roku pułkownik Pawli 
szczew, ex-adjutant Czebarowa. Pa- 


|wliszczew został aresztowany na rog- 


kaz Czebarowa. Należy więc przypusz 
cząć, że on dla swego generała żywi 
bardzo mało sympatji. Mam wrażenie, 
że on właśnie będzie dla nas właściwym 
i najlepszym świadkiem. 

_— Ale dlaczego Pawliszczew osobi- 
ście n ie składa swych zeznań? 

— Pułkownik jest chory.. Boję się, 
że zmarłby po drodze... Postanowiliś- 
my więc wysłać do Toporec komisję 
śledczą. Sądzę, że pan mnie zrozumiał i 
Że futro otrzymam piśmiennie takie ze- 
zniania, jakie mi są potrzebne z podpi- 
sem Pawliszczęwa. 

Komisarz podał mi numer celi, w któ 
rej siedział pułkownik i legitymacię, któ 
ra miała nam otworzyć wrota więzieia. 

Już była noc, gdy zajechaliśmy do 


na wyspach Murmańskich I którego mu 


odezw. 


tego rodzaju badauia od końca . 
września 1925 roku do początku stycz 


Prokurator Żabiński wnosi o surowy| nia 1926 roku z przeszło 7,000 osób w 
wymiar kary dla wszystkich wywrotow | Holandji, z różnych stron kraju. I tutaj 
ców. Po przemowach obrońców oskarżo| znowu rezultat był taki sam, jak przy 
nych sąd udał się na naradę, poćzem o-| statystyce amerykańskiej, to znaczy, że 


„glosił wyrok, którego mocą St 
Cieślak, Lejzor Szell | Szlama 
|skazam zostali każdy na 
więzienia z pozbawieniem praw. 
| Wiślicki, Srul Kac, Lucjan Bogusławski, 
Abram Klaperzak — ną 3 lata ciężkiego 


nistaw | spotęgowanie i osłabnięcie fali katarów ` 

ornblit, | następowało w różnych okolicach w 

lata ciężkiego | tym samym czasie i z jednakowem ua” 
Aron| sileniem. TK 


Z tego wynika, że głównym czynni» 3 
kiem wywołującym katary, są zmiany 


więzienia z pozbawieniem praw, Abram | temperatury..A zatem zwolennikom fc- 
Birenecwąję na 2 lata ciężkiego więzie-| orij infekcji usuwalby się tutaj grunt g 


nia z pozbawieniem praw, Icek Jankiel| pod nóg. 


Pytowski na 3 lata ciężkiego więzienia, 


Symcha Fryde na półtora roku, Chaim| spowodowany 


Przeciwko przypuszczęniu, że katar 
jest zakażeniem, prze» 


‚Kleiman į Bela Pacanowska na 1 rok wię| mawiałby również fakt, że w rodzinach 
zienia, Anna Buczyńska została uniewin- | liczniejszych nie skonstatowano wcale 


| niona, 
das. 


twierdzy. Plicyn znał doskonale rozkład 


więcej wypadków zachorowań, aniżeli 
w rodzinach mniej Sk żyć | wę r dj 


Po chwili zaś krzyknął ochrypłym 


więzienia, w którem przesiedział długi | głosem: 


czas jeszcze za carskich czasów za fał- 
szerstwo pieniędzy. 


— Baczność!... Na prawo patrz! 
— Tyś zwarjował, bratku!... -= zaa 


Naczelnik więzienia wraz z całą służ | ważył przyjaźnie Plicyn. — Fonory. zo- 
bą chrapał melodyjnie na cztery głosy.|stały zniesione jeszcze za: czasów Kie-- 
Spali w dodatku nie w łóżkach, lecz na | reńskiego... Posłuchaj co nas tu spro-. 


stole, na którym stały opróżnione flasz- | wadza... 


ki. *Nie można było ich dobudzić. 


— Trudno — skonstatował Plicyn. —| kownik. 


Musimy sami wziąć się do roboty. Któ 
ry numer celi zajmuje nasz więzień? „. 
=~ Numer 44 — odparłem 

Plicyn począł szukać klucza w szaf- 
ce, wiszącej na ścianie, 

44., Już mam... Możemy iśćt.. 

Na kurytarzu panowała głucha ciszą. 
Słychać było tylko chrapanie dozorców 
więziennych. 

Zazgrzytał klucz w zamku. 
chłód, Weszliśmy do jakiegoś 
zakratowanem okienku, bez szyb. Była 
to cela Pawliszczewa. 

Więzień leżał w kącie przykuty łań- 
cuchami do wilgotnej ściany, Obrośnię- 
ta twarz przypominała raczej małpę niż 
człowieka. 

Fogelbaum jako sekretarz otworzył 
zeszyt i przygotowywał się do pisania 
protokułu. | 

— Pan jest pułkownikiem Sergiju- 
szem, Michajłowem Pawliszczewym, by 


— 


Zawtał 


lochu o| dzie Czebarowa? j 


— Na lewo patrzt... — krzyknął pul 
Plicyn wyłuszczył mu zwięźle po: 

wód naszej wizyty. Pułkownik pa- 

trzał na nas jakgdyby nic nie. rozumiał. 

ı Teraz była kolej na mnie. Rozpe- 

cząłem śledztwo od stwierdzenia idene 

tyczności. En 
— Pańskie nazwisko?.. 


Pułkownik odparł wahania, 
Fogelbaum zapisywał. 
=- Czy wiadomo panu coś o zår& 


w- Wiele.. Bardzo wiele. « Wiem 
wszystko... — odrzekł pułkownik, : ` 
~- Czy on brał pieniądze od aljat . 


—- Brat.. Brał wiele brał. X 
— {je mniej — więcej?.. A 
Więzień zamyślił się i począł liczyć 
na palcach. | SURE 13 
— Sześć miljonów rupii. ți, JĄ: 
Plicyn aż podskoczył. Ga l ZUA 
— Sześć miljonów rupii?.. Pslakrew. 


tym adiutantem generała Czebarowa? |ile to będzie na nasze pieniądze? 


— zapytał Plicyn. 


— Mniejwięcej 60 milionów »rubli 


Więzień patrzał na nas w milcezniu. | według dzisiejszego kursu — rzekł Fo- 


Plicyn powtórzył pytanie, 
-— Tak jest, pułkownik 
— rzeki więżień,, 


Pawliszczew |na wyspach Murmańskich 


gelbaum, — Ale skąd się wzięły rupje 
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KURJER HANDLOWY 


Cła i ceny. 


O trafności koncepcji waloryzacji 
ceł mie będziemy dzisiaj mówić, Zabie= 
raliśmy niejednokrotnie głos w tej kwe- 
stji gdy jeszcze pozostawała w sierze 
projektów. Jedno stwierdzimy, iż do- 
brze się stało, że nie waloryzuje się 
wszystkich stawek, a te, które się wa- 
loryzuje — nie wszystkie na 72 proc. 

Wypada się zastanowić nad tem, 
laki skutek wywrze waloryzacja ceł na 
ceny. Problem oczywiście centralny w 
całem zagadnieniu. 

Mamy przed sobą bardzo ciekawą 
enuncjację w tej mierze. W kwestii 
wpływu waloryzacji na ceny wydał 0- 
izwe „do ogółu sier wytwórczych 1 
handlowych kraju“ t zw. „Lewiatan“. 

Rozróżnia się tam dwie kategorie 
wytworów polskiego przemysłu. „Jedna 
obejmuje produkcię gałęzi związanych 
w syndykatach j konwencjach, Co do 
tych organizmów gospodarczych gwa” 
rancją stałości cen jest to, iż „ich poli- 
tyka“ cen nosi cechy nadzwyczajneęzo 
umiarkowania*., Druga grupa obejmuje 
produkcję działów przemysłów, nie- 
związanych sprzedażną organizacją 
lub porozumieniem. Otóż co do nich wy- 
jaśnia się, iż nie mają możności podnie- 
sienia cen swych wyrobów wskurek 
wzaiemnej konkurencji i przerostu zdol- 
ności produkcyinej w stosunku do poje- 
mności rynku wewnętrznego. Wywodzi 
się tam dalej: „Wszystkie fabryki dążą 
przedewszystkiem do powiększenia 
swej produkcii i obniżenia tą drogą 
swych kosztów na jednostke towarów 
— a powiększenie produkcji wymaga 
polityki umiarkowanych cen, ponieważ 
każda zwyżka cen rynek kurczy. Te że” 
lazne prawa wymiany i produkcji są 
najlepszą rękojmia stosowania przez 
sfery gospodarcze polityki umiarkowa- 
nych cen i na przyszłość“, 

Widocznie łednak centralny związek 
gospodarczy sam ma pewne wątpliwoś- 
ci co do swych przewidywań o kierun- 
ku oddziaływania żelaznych praw wy- 
miany i produkcji“, skoro w zakończe- 
niu jako cel wydania odezwy podaie 0- 
strzeżenie, by „czynniki spekulacyjne 
me wykorzystały momentu przeliczania. 
taryfy celnej dla sztucznej haussy ua 
rynku”. y 

Rozróżnienie czynników gospodar- 
czych i spekulacyinych mie licuje tam 
gdzie się operuje polęciem nie tylko 
żelaznych, ale nawet tylka hypnotycz- 
nych praw wymiany i produkcji. Roz- 
różnienie to przypomina nam zbytnio 
ięzyk okóluików urzędowych z minio- 
nego na szczęście okresu policyjnej walki 
z cenami. Spekulacja jest dyskontowa« 
niem sytuaci. Tendencje spekulacii są 
tendenciami gospodarstwa. 

Jeżeli spekulacja pójdzie w kierun- 
ku zwyżki cen — widocznie wyczuje 
tendencię zwyżkową. Wraz z autorami 
odezwy spodziewamy się jej przynai- 
mniej dla szeregu artykułów; dla inuych 
być może przesycenie rynku będzie 
przez pewien czas hamulcem. Atoli nie 
spodziewamy się, by wydanie odezwy 
mogło podziałać hamująco na ceny ja- 
kichkolwiek artykułów. To pewna. 
Właśnie dlatego, że w grę wchodzą że- 
lazne prawa ekonomiczne, trudne do 
złamania pisanem słowem, Problem 
zwyżki cen po waloryzacji ceł jest skom 
plikowanym problemem Z dziedziny te~ 
prii, przerzucenia podatków pośrednich. 
"Byłby zbyt symplistycznie pojęty, qdy- 
byśmy sie zgodzili, że odezwa nawet 
najpoważniejszego zrzeszenia gospodar= 
czego w kraju — jakiem niewątpliwie 
jest „Lewiatan“ — może tutaj zdzia” 
łać cokolwiek. , 

To, co powiedzieliśmy da sie mutatis 
mutandis zastosować nie tyiko do ryn- 
vu „niezorganizowanego*. Wiadomo, że 
rząd uzyskał pewne obietnice 
nd organizmów, łaczacych 
produkcję niektórych gałęzi. 
Wierzymy, że obietnice te nie beda zła. 
mane. Atoli gdy ujawni się podatna ten- 
dencja na rynku obietnice przestaną 
wiązać, jako., nieaktualne i nieodpo- 
wiadające położeniu. 

Wyrażamy przypuszczenie, Że—co 
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nokrotnie przeciw należącej luż do prze- |jego—ustabilizowane w Okresie konjun* 
szłości antikastelowej polityce rządo- kturyzostały właśnie 
wej. Ten pogląd nie wyklucza prze-|przez konwencję. 
świadczenia o tem, że kartelo i syndy- | przytoczymy politykę cen syndy- 
katy przy zamurowaniu dostępu zagra-|katu hut albo syndykatu gwożździarni 
nicy badą czynnikiem zwyżkowym. Po-|iako przykłady polityki zwvżkowej. 

wołanie się na doświadczalnie jakoby u| Jeżeli więc, powtarzamy, będą Oodpo- 
nas stwierdzone ogólne um 'arkowanie | wiednie warunki na rynku, rzekomo no- 
polityki cen syndykatów + karteli nie toryczne umiarkowanie polityki cen by» 
przekonywa. Zacytowaty przykład cu- najmniej się nie ujawni. Na to nic nie 
kru nie przekonywa ponieważ ceny Cu-| pomogą choćby w najlepszej wierze skła 
kru są pod kontrolą państwa; przykład |dane przyrzeczenia lub pisane odezwy. 
węgla nie przekonywa, ponieważ ceny 
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W notesiku businessmana. 


BILANS BANKU POLSKIEGO za pierwszą 
dekadę lutego wykazuje zwiększenie się pozycji 
kruszcu i zaliczonych do pokrycia dewiz į wa- 
lut o 2,8 milj. do 1168,7 milj, zł. Portfel wekslo- 
wy powiększył się o 8,3 milj. zł. do 469 milj. zł. 
Natychmiast płatne zobowiązania i obieg bile- 
tów (988 milj. zł.) powiększyły się w sumie o 
44,2 milj, zł. do kwoty 1684,7 milj. zł. 

USTAWA O PODATKU DOCHODOWYM 
została znowelizowana następującym przepisem: 
„Przy rozstrzyganiu odwołań i sprzeciwów ko- 
misja odwoławcza nie jest związana ani uchwa 
łą I instancji ani wnioskiem przewodniczącego 
komisji szacunkowej i zależnie od stanu fakty- 
cznegó i prawnego zatwierdza lub zmienia za- 
skarżońą uchwałę. Jeżeli jednak Komlsła od- 
wolawcza załatwiając jednocześnie odwołanie 
płatnika przyjdzie do przekonania, że podatek 
wymierzono w kwocie za niskiej, to orzeka od- 
rzucenie odwołania i zwraca sprawę I instancji 
celem uzupełnienia postępowania wymlarowezo* 

UCHYLENIE ZAKAZU IMPORTU nicktó- 
rych artykułów zarządziło rozporządzenie rady 
ministrów, opublikowane w dzienniku ustaw 
Nr. 15 ex 1928. Rozporządzenie uchyla zakazy 
importu zawarte w rozporządzeniach reglamen- 
tacyjnych z 17. 6, 1925 i 11.7. 1925; jednak zaka- 
zy obowiązują w stosunku do towarów pocho- 
dzących lub przywozowych z Niemiec: zaclo- 
wany jest więc obowiązek przedkładania przy 
odprawie celnej świadectw. pochodzenia towaru. 
Rozporządzenie wprowadza jednak nową listę 
reglamentacyjną. 

RYNEK ZBOŻOWY wykazuje tendencję 
stałą, Ceny utrzymują się od kilku tygodni ua 
niezmienionym poziomie, Rolnicy zajęci są młoc 
ką zbożą, by wobec możliwości nastanią wczes- 


4 KACZE) 


Łódź, 17 lutego. 


nel wiosny, zabrać się wcześnie do prac w polu. 
Wobec tego mie należy spodziewać się wzmoc- 
nienia tendencji zwyżkowej, która się lokalnie 
objawia, Oczywiście wraz z rozpoczęciem okre 
su wegetacyjucgo dla zbóż kształtowanie się 
cen będzie zawisłem od warunków atmosfery- 


cznych. 

KAPITAŁ CZESKI angażuje się w polskiej fa- 
bryce kabli, która zwiększa swój kapitał zakła- 
dowy z 2 do 5 milionów zł. 

200.000 FUNTÓW tureckich zasądził sąd akr. 
w Warszawie ną rzecz Banku Tureckiego w 
Angorze od Banku Ziemskiego w Warszawie. 
Jest to epilog dzierżawy monopolu  spirytuso= 
wego w Turcji przez przedsiębiorców polskich. 

KOMISJA NORMALIZACYJNA do przemiału 
zboża została powołana przy Polskim Komitecie 
Normalizacyjnym. Komisja dzieli się na podko- 
misie: młynarską, piekarską oraz naukową. Za- 
danie jej polega na ustaleniu norm ziarna i maki. 


LUSTA. REPUBLIKA 
Łódź 
17 luty 1928 © 


GIEŁDY. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 16-g0 lutego 1928 r. 


GOTÓWKA: Dolary: ——, CZEKI: Belgja 
wzmocnione | 124.11, Londyn 43.45, N. Jork 8.90, Paryż 35.095, 
Natomiast | Praga 26.41 i pół, Szwajcarja 171.49, Wiedi 


125.54, Włochy 47.23, 


AKCJE. » 

Bank: Handlowy 123, Bank Polski 153.25, 156 
Bank Zarobkowy 92, Bauk Handlowy w Łodz 
27.50, 28.50, Bank Zachodni 3350, Siłą i Światk 
115 — 114, Cukier 84.50, 84, Węziel -100.75, 101, 
100, Cegielski 46.50, Modrzejów 47.25, 45, 47.73 
Ostrowieckie 83.75, 86, Rudzki 53, Ursus 12.50, 
Zawiercie 31.50, 32, Habęirbusch 170, Grodzisk 30, 
Elektr. Dąbrow. 74, 74.50, Częstocice 74, Wyso- 
ka 156. 156,60, Nobel 43, Lilpop: 43, Pocisk 15.50, 
12.75, 18. Starachowice 65.50 64.75, 65.25, Ziele- 
zp 165, Borkowski 19,50, Spirytus 39, Qró- 
ek 10. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 67.75, 69, Paż. dolarowa 84, Kole» 
jowa 102 102.25, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc. 
konw. kol. 61, 8 proc, listy zastawne Bauku Gosp. 
Krajowego 94, 8 proc. listy zastawne Banku Rol- 
nego 94, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zl. 
57.25, 57.15, 8 proc, listy zastawne ziemskie 60.25, 
80.15, 80.20, 8 proc. sty zastawne m. Łodzi 73.75, 
10 proc. listy zastawne m. Siedlec 81.75, 82, 8125. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Nowy Jork, 14 lutego. Bawełna amerykańska 
Otwarcie: styczeń 17.95 — 97, marzec 18 — 18.02, 
maj 18.16 — 18, lipiec 18.26 — 27, październik 
18.03 — 04, grudzień 18.01 — 02. Śródkowe l: 
styczeń 17,95, marzec 17.98, maj 18.12, lipiec 18.18, 
październik 18,02, grudzień 18. Środkowe II: sty- 
czeń 17.95, marzec 18.02, maj 18.17, lipiec 18.22, 
październik 18.05, grudzień 18.04. Zamknięcie: 
Loco 18.45, styczeń 17.89, luty 17.91, marzec 17.98, 
kwiecień 17.99, maj 18.05 — 07, czerwiec 18.09, 
lipiec 15.13 — 14, sierpicń 18.06, wrzesień 18.02, 
październik 17.98 — 16, listopad 17.97, grudzień 
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POŻYCZKI POWSZ. ZAKŁADÓW UBEZ-- | 17.97 


PIECZEŃ oprocentowane będą na 4 proc. za- 
miast na 6 proc. jak dotąd. Pożyczki przezna- 
czone są dla właścicieli nieruchomości na pokry- 
cie budowli materjałem ogniotrwałym, na ognio- 
trwałą odbudowę, oraz dla samorządów na za- 
kładgnie wytwórni i składów materjałów ognio- 
trwałych celem sprzedaży ich na warunkach ul- 


INSTYTUT BADANIA KONTYNENTU roz- 
pocznie funkcjonować w pierwszych dniach mar- 
ca. Prace przygotowawcze prowadzi dyrektor, 
prof. Edward Lipiński. 

KOMISJA ANKIETOWA zakończyła swe 
prace. Prof. Bartel, dziękując jei za pracę, pod- 
kreślił nadspodziewanie bogate wyniki. 


| gowych ludności. 


Spór o 3 milj. złotych. 


został rozstrzygnięty na korzyść przemysłowców łódzkich. 


W dniu wczorajszym wydział cywil- 
ny sądu okręgowego w Łodzi pod prze- 
wodnictw. wiceprezesa Olszyńskiego w 
asystencji sędziów Ingerslebena i Szaro- 
grodera rozpatrywał sensacyjną sprawę 
roszczenia rządu państwa Serbów, Kro- 
atów i Słoweńców (Jugosławja) do sze- 
reśu największych firm włókienniczych 
łódzkich o zwrot 2.965,374 zł. 


Pozwane zostały firmy następujące: 
Zgierska Manufaktura Bawełniana Tow. 
Akce, na sumę 376.460 zł. Zjednoczone 
Zakłady Przemysłowe Scheiblera i Groh 
mana S-ka Akc, na 550.172 zł., Przemysł 
Bawełniany S-ka Akc. Adam Osser 
418,872., low. Akc. Przędzal. Wełny 
Emil Haebler na 171.620, Karol Steinert 
Tow. Akc. Wyr. Baweł. na 516.922, Gu- 
staw Schreer Przędzalniana Wigonji na 
108.360, Schlósserowskie Tow. Przędzal 
Baweł, i Tkalnia 255.736, Karol Hofrich 
ter, Fabryka Wyrobów  Bawełnianych 
na 151.516 i Salomon Danziger i S-ka 
Przędzal. Bawełniana na sumę 106.050. 


4 
Szczegóły tej wysoce interesującej 
sprawy przedstawiają się jak następuje: 
Min. skarbu S.-H.-S, złożył w roku 
1914 przed wybuchem wojny europej- 
skiej na rachunek bieżący 20 miljonów 
franków w paryskim oddziale rosyjskie- 
go banku dla handlu i przemysłu. Gdy 


po ukończeniu wojny w roku 1918 sumy 


tej zażądano, Bank nie był w stanie za- 
dysponować tą kwotą, wobec czego za- 
bowiązał się spłacić należność rzadowi 
Królestwa Serbów, Chorwatów i Sło- 
weńców ratami, przyczem wykonanie 
zobowiazania zabezpieczył w ten spo- 
sób, że zdeponował rządowi Jugosławii 
szereg papierów wartościowych i włas- 
nych wierzytelności. 

W liczbie zdeponowanych wierzytel- 
ności znajdowały się m, in. wierzvtelno- 


jści względem szeregu polskich  dłużni- 
do niektórych, artykułów —nastąpi to w |ków na ogólną sumę 53.063 funtów szter 
niedalekiej przyszłości, że potężne orga- |lingów. Wśród dłużników polskich figu- siał przez pełnomocnika swego wpłacić 
uizmy gospodarcze „ustapią* nastrojom  rowały m. in. firmy łódzkie, wymienione tytułem wpisu sądowego 2 proc od ogól 
„spekulacyjnym* rynku, gdy te się tyl- powyżej, których dług powstał wskutek nej sumy, na którą zgłosił powództwo t. 


| własnych funduszów, 


wojny Londyński Oddział Banku Rosyj- 
skiego dla Handlu i Przemysłu z pole- 
cenia tych firm wykupił ich weksle z 
nie otrzymując 
wzamian od wspomnianych firm waluty, 

Obecnie rząd jugosłowiański wystą- 
pił do wymienionych firm łódzkich z żą- 
daniem zwrotu owej sumy. 

Na przewodzie sądowym jako pełno- 
mocnik rządu jugosłowiańskiego wystą- 
pił adw. dr. Ryszard Oleksiński z War- 
szawy, ze strony zaś pozwanych firm 
łódzkich wystąpili adwokaci Jastrzęb- 
ski (honorowy konsul grecki), radca pra 
wny Związku Mda i JI Przemysłu Włó 
kienniczego, Missala, Littauer i Słoniow 
ski, Pełnomocnicy pozwanych firm wska 
zali, że bank któremu rząd serbski wpła 
cił w roku 1914 20 miljonów franków na 
rachunek bieżący jest bankiem  rosyj- 
skim z siedzibą przed wojną w Peters- 
burgu, Według art. 17 zaś punkt 2 tral- 
tatu ryskiego sprawy ze stosunków pry- 
watnych pomiędzy obywatelami Rosji 
z jednej, a Polski z drugiej strony wyłą- 
czone są z kompetencji sądu i poddane 
specjalnej mieszanej komisji rozrachun- 
kowej. 

W tym stanie rzeczy rosyjski bank 
nie może skarżyć przed sądem polskim 
obywateli polskich. Ponieważ zaś bank 
rosyjski należności swoje ustąpił rządo- 
iwi jugosłowiańskiemu, więc też rząd ju- 
|gosłowiański nie posiada większych od 
rosyjskiego banku praw i dlatego obro- 
na wnosi o umożenie sprawy, 

Adw. Oleksiński rzecznik rządu jugo 
słowiańskiego w replice podkreślił, że 
|z roszczeniami wystepuje właściwie nie 
bank rosyjski, lecz angielski, gdyż jest 
nim angielski oddział rosyjskiego banku 
dla handlu i przemysłu, 

Jednakże sąd uznał słuszność wywo- 
|dów rzeczników firm pozwanych i ogło- 
jsił decyzję, umarzającą sprawę. Nadmie 
‘nić należy, że rząd jugosłowiański mu- 


\ ko ujawnią. Opowiadaliśmy sia nieięd. tego, że w roku 1914 przed wybuchem jj. 59,307 zł, 48 gra (Pp). 


Aleksandria, 15 lutego. Bawełna egipska, Zam- 
knięcie, Sakellaridis: marzec 33.61, maj 34.02, li- 
piec 34.37, listopad 34.80, Ashouni: luty 24.48, 
kwiecień 24.75, czerwiec 24.98, październik 25.28. 

Liverpool, 15 lutego. Bawelna egipska. Loca 
17.40, marzec 16.62, maj 16.79, listopad 17.05. 

Liverpool 15 lutego. Havas. Bawełna. Zamknię 
cie. Loćo 10.17, styczeń 9.39, luty 9.637 marzec 
9.62, kwiecień. 9.58, maj 9.59, czerwiec 9.56, lipiec 
9.56, sierpień 9.48, wrzesień 9.46, październik 9,41, 
listopad 9.39, grudzień 9.40. 

Nowy Orlean, 15 lutego. Bawelna ameryka- 
ska. Zamknięcie. Loco 18.02, stycze« 17.70, ma- 
rzec 17.80, maj 17.77 — 78, lipiec 17.80 — 81, paź: 
dziernik 17,64, grudzień 17.70 — 71 _ 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym kurs dolara na 
łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych w płaceniu 8.87 4 
pół i w żądaniu 8.88 i pół. Tendencja wya 
bitnie spokojna. Obroty małe, 7 


i í 


l N 
PANEUROPEJSKA UNJA SAMOCHODOWA, ' 
Rzym, 16 lutego. 

Z inicjatywy włoskiej podjęte rokowania 
przedstawicieli europejskiego przemysłu automo 
bilowego w sprawie ochrony ryńku curopejskie- 
go przed konkurencją amerykańską trwają wpra 
wdzie jeszcze, ale naogół sfery miarodajne nie 
spodzjicwają się, aby dały jakiekolwiek praktycz- 
nie uchwytne wyniki. Prawie wszysttic curopej- 
skie państwa, posiadające rozwinięty przemys 
automobilowy, w traktatach Handlowych zagwa= 
rantowały: Ameryce kluzulę największego uprzy= 
wilejowania wwozu, co, gdyby nawet wbrew o- 
porowi Stanów Zjednoczonych miało się powieść, 
w parktycę jednakże wedle dotychczasawych 
doświadczęń niewieleby pomogło. Absttaluwjąc 
bowiem od tego, że skontyngentowanie mpeni 
amerykańskiego byłoby złą ilustracją do włuśnie 
aktualnych uchwał genewskich o zniesieniu zika. 
zów wwozu | wywozu, przemawiają przeciw te- 
mu pewne możliwości z innej dziedziny, która de 
tąd nie była rozważana na pierwszem miejscu 
Jest nią mianowicie stworzenie międzycuronpej 
skiej unji norm, która rozciązać się winna ną za- 
równo na automobile ciężarowe, fak też obecnie 
przedewszystkiem także na części uzupelninące 


RYNEK WEŁNIANY. 
Londyn, 16 lutego. 


Na dzisiejszych londyńskich aukcjach wełny 
tendencja boz zmiany. Popyt zadowalający, 


choć nie tak znaczny, jak-w czasie poprzednich | 


aukcji. Ofiarowano 7764 bel. 


ABDDOBBSDOBDBGGOT 
Laboratorium lekarskie 


D-ra med. ST. LURMICJA 


Badania histopatologiczne nowotworów, wyskrobin 
cte, analizy moczu, krwi, plwocin i t p. 


przeniesione zostało na 


ul. Wschodnią Nr. 76, 


(róg Marutowicza) 


Te'efon 53-30. 


w= 


Str,10 
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pod dyr. $. KOCYKA. 
CZĘŚĆ L 
Pieśni rosyjskie w wykonaniu mieszanego chóru 
w strojach narodowych, 


CZĘŚĆ IL 
Inscenizowane pieśni katorgi syberyjskiej 
w wykonaniu chóru męskiego. 


W programie również występy solowe, 
Po koncercie tańce do rana. 
Początek o godzinie 8.30 wieczorem. 


JEJ 


o który oprzeć się może 
zachwiana 


Ą 
Parafji Prawosławnejw Łodzi 


Bilety do nabycia w kancelarji przytułku 
Św. Olgi. Piramowicza Nr. 1, 
- CEM 


zawiadomienie. 


Niniejszym uprzejmie zawia- 
damiamy. że z dniem 9-go lutego 
irb. został otwarty przy ulicy 


Piotrkowskiej Ne 10 


w podwórzu 


salon damski 
pod kierownictwem p. Broni- 
sława byłego pracownika sa- 


lonu przy ulicy Konstantynow- 
skiej Nr. 12, 


FUCHS 


„Doe sprzedania 
Maszyna parowa 


leżąca tandem, wentylowa, z kondensacją powierzchniową o 
mocy 450 KM., firmy B-cia Sulzer, Winterthur, rok budowy 
1900, o następujących danych: obrotów 110/min., skok 1100 
mm., ciśnienie 12 atm. pary nasyconej, średnicą cylindra wyso- 
kiego ciśnienia 375 mm., średnica cylindra niskiego ciśnienia 
650 mm., z kołem rozpędowem 4800 X 500 X 380 mm., wagi 
ogólnej około 58100 kg., oraz osadzona na wspólnym wale 


Prądnica hocznicowa 


o mocy 350 kw. prądu stałego o napięciu 550 Volt, firmy 
Brown, Boveri i S-ka w Badenie, ro budowy 1900. 

Cały zespół jest w bardzo dobrym stanie i znajduje się 
dotąd w ruchu, Maszyna parowa nadaje się do przerobienia 
do celów fabrycznych i może być sprzedana bez prądnicy. 


Kocioł parowy 


dwupłomienico „Lancashire”, zbudowany w r. 1910 przez 
firmę Fitzner i Gamper w Sosnowcu, z dwoma podgrzewacza- 
mi wody (buljerami) w ciągu górnym; powierzchnia ogrzewal- 
na 91 m”, ciśnienie robocze 12 atm, 

Reflektanci zechcą zwrócić się piśmiennie do administracji 
niniejszego pisma pod lit. „K. E.* 


Z poważaniem 
„BRONISŁAW 
Uwaga: Specjalność farbowanie „Henno-Loseat" 
Ceny przystępne. 
Kościuszki 


Mu SALA HANDLOWCÓW 


—— — — - 111 


Dziś, w piątek. 17 lutego, o godz. 8 więczorem, 
znany krytyk - marksista 


Andrzej Stawar 


wygłosi odczyt 


M Sfanisławie Brzozowskim 


(u źródeł faszyzmu) 


Kościuszki 
Nr 21, 


0 AE O, 
Bilety w „KSIĄŻCE“, Zielona Nr, 11, oraz przy wejściu. 


Romito * Peeeiewe 


w Warszawie z wszelkiemi wygodami, łazienka, 
telefon, służbowy, świeżo odnowione 


zamienię 


na takoweż w Łodzi, ew. na 3 pokojowe z ewent. 
dopłatą. Oferty sub „Adel* do admin. Republiki. 


AEO ZE TE CE 


D-ra MARS: LEWINSONOWEJ 


(ANETY KOSMETYKI LAMMIN] SĄ © m R 
|| yr4KEFARU LECZNICZEGO || 


„KSIGALINY 


Cegielniana m. 


3, tel. 43-68, 
= 


LECZNIGA | Doktór | HERNE Bi 
dekarzy specjalistów | gabinet zj | Mattowyii 4 a 5 A ; A pe izy 
Piotrkowska 294, te 29.89 | + ST COOR X zę 4 SSY DOSTAWA DO DOMU A 
kich specjniności nd g. 10 rano do Gej Cegielniana 19) 5 Y 


styczny przy Górnym Rynku, 
| 
(przy przystanku tramw, pabjaniekich) ' 
przylmuje chorych w chorobach wszyst» Zathodnia le II. 
po poł Sa „epienie ospy, analizy (mo- (Choroby skórne 
czu, kału, krwi, piwocin etc,) operacje | wanaryczną 


opatrunki, Leczenie lampa A | 
kwarctcową. SAN >. ce 4 
Porada 3 złote: Freyja Sa WY YL NARUTONACZA (DZIELNA ASAS 
: Wiryty na mieście godz 4—8. RY ) 
Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele W niedzielę i świę: E 


świetlne, Naświetlania lampą kwarco» od 11 —1, 


ta 
wą. Roentgen, Elektryzaćja. Zęby je Pań od godz, MIESZKANIA 


od 1—7 pok. poleca, oraz kto 
ma do odstąpienia, równiez lo- 
kale handlowe i fabryczne, ma- 
łe domki na krańcach, płace, 
przyjmuje do pośrednioótwa j 
mam do nabycia, =-Refluktanci 


sztuczne, korony złot tym 4-—5 oddzielna. ng 
<a gy: T PRAYROA ozekalnia tel.37-70 


ty. 
W niedziele! święta da podz 2 po D, | Dr med 


LEKCJE Iiki 


POSZUKIWANY 


ceniem szkoły powszechnej. — 
Oferty z referencjami do Adm. Republ. 
e Pub. „SUMIENNY”, 


wem LSD a) UNA AH „a MÓWI w ME LN a 


i ę Nawrot 7 je adres 
uczniom niższych klas itina- telet 28-07 Ata a rg a KIER AA 
zjalnych. Przygotowuję do €- shoróby skórae j UA? 


gzaminów. Praca Ściśle we-] i weneryczne. 
dług programów państwowych. Przyjmuje od 10-12 
Korepetycje przyjmuję tyiko i od 5-7, 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawcą klasowym. | Lekarz -dentysta 
Za rezultaty pracy gwarantuję. à 
Posiadam wieloletnią praktykę. | HOTOWICZ 
30 zL miesięcznie za godzinę |!» 

orzyjmuje w lecze 

przy ul. Piotra 


IODCISKI 


KĘ WI Leko 
Jo wa Ml 


dziennie. 


Wiadomość: u p. HEDRYCH py Pat 294 


codziennie od godz 
Szkolna 26, m, 12, front I p. | dzennie od g 
pV AI LE EE VBU E DELEI ae ene al pote] 


| 9 oe e Baer Obicia BawAciw 
| UA 05 AP KOWALSKI OAE, 
Á Te 'WANSŁAWA tp 


e e m m a 


Ogłoszenia: 


drożej Za terminowy druk 


24: * sł. 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; £ prze- 
Mótrowanaj Repadliki "oh raem. w kraju el. 520, eS S II 
„Ezpresg* | Republika“ wrar s odnoszeniem 6 sloiych. 


ema - -- — A neia e m — - 
MAdona Mładnałaę Pak  Wadakioz; Wacjawi Smólski | NR gzukątai „opubiką” 35, 4 0%, 


Ogłoszenia Fuchs a fo mur 


najbardziej 
firma; nie upadnie nigdy, 
skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


akwizycji ogłoszeń 


PIOTRKOWSKA 50, tel. 21-36 


Telefon Administracji: 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 
: 26 hl EMO OW PE ZWY ZA A A A ZA 
ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milunet, (na stronie 10 szpalt), W TKŚCIE: 40 ER 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz m 
ua str. 4 szę.). Zaręcz. I zaślub po ekście IC zł. Zamiciszowe o 50 pr. Zart 0 10% vë 
ogłoszeń adm. nie o dpowiada Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 6 gr. Najnmiefsze 50 gr. 


BY RENE e KEAA 
i 


ER ZANĘTOWE i ki | PEKZZEAESN CZEK ME BCH MADA CZE SYG BA ESE ANR PZK | ER AD (EZ 
, o roku w prs s 
* Hotelu „MANTEUFLA* odbędzie się PPE i a a ŻEEC AM. (FEE CAD PRZE [ 00:5 VODU EFZA SAR RARE [A 
CHÓRU EB ZE RCA ESI 
KONGER ROSYJSKIEGO 


lel gsonowa 


6 Sierpnia I 


| f (róg Piotrkowskiej) 
62. 


Tel. 48 
Akuszer|a, chor 
Kobiece, wene- 
ryczne (wyłącznie 
u kobiet) i porady 
dla kobiet ciężar 

nych, 
11/11 1 35; 
niedz. i święta 3-——5 
inne godziny po 
porozumieniu 


DM. Grosglik 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Instytut ltóntgeno 
leczniczy i świat 
leczniczy. 
Lampa kwarcowa 


Aleja Kościuszki 27 4 
Tel. 51-78 
Przyjmuje od 4—7 


Dr. med, 


BRAUN 


Południowa Xe 23 
tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych I wene: 
tycznych Leczenie 
światem, (Lampa 
kwarcowa 
przyjmuje ód 9—11 
rano 10d 5—8 fp 
PPOGCOTOGE AGG 


Doktór 


Piotrkowska 51 U p. ti 
Choroby wene- 
ryczne, skórne 
| wiosów 
Przyjmuje od 7—9 
Panie od 6—7 
Wmiedziele 1 świę: 
od 1 2 


Nauczye elka 


w średnim wieku 
irraclitka, z wyż- 
szem wykształce- 
niem, znajomością 
francuskiego, nie- 
mieckiego i łaciny 
poszukuje mieszka- 
nia z utrzymaniem 
za lekcie. Fiorwszo- 
rzędne relerencje.- 

OL sub. „Doświad 

czenię” do adm 

„Republiki* 


Leń » Dentysta 


(AL Markus: 
MsdAtNOWA 


| przylmuje w godz 
4—/, Piotrkówe 
ska §i 1ei.13-22 


DRA amuse meam ne amoa 


P. Klinger: 


Ne 4 


led ryt 


35x18 łk. z transmisją i prądem elektr. 


do wydzierżawienia, 


Wierzbowa Nr. 22, 


inergiczna Berlin 
ska krawcowa 
poszukuje pracy w 


Ę prywatnych domach 


Ke ogniotrwała 
okazyjnie do 
sprzedania, Oferty 
sub „P, J” do adm. 
Republiki, 


pic ładny ogrodzo 
4 ny 2 kim. od 
Zakowic 
(3 morgi) zaraz do 
sprzedania. bliższe 
wiadomości udziela 
wożny gimnazjum 
J, Aba, Zielona 8, 
1 


m 


ilka minut od Ke- 
liskiego dworca 
place różne wielko- 
ści do sprzedania, 
Szczęg Radwańska 
19, m, 19, od godz. 


E Lokale. S 


Zamienie 2 pokoje 
z kuchnią (wszel 
kie wygody, cen- 
trum) na 3 pokoje z 
ef żre Olerty 
sub „Słoneczne* do 
adm. Republiki, 19 


a- 


bszerny lokal o 
$ oknach, 2 drzwi 

z gabinetem i biu- 
rem wraz z calko- 
wilem urządzen em 
natychmiast do od- 
Olerty pod 
„Magazyny* 17 
pe frontowy ęle 
gancko umeblo- 
wany pokój od 1-gio 
marca do wynajęcia 


Przejazd 40, m. 3, 17 d 


godny, spokojny 
an poszukuje 
umeblowanego po- 
koju z zupałnie nie 
rępuiącym wejśc. 
na garęonierę. Cena 
obojątna. Oferty sub 
sH R“ do adm, Re- 
publiki. 19 


htesz otrzymasz 

posadę? Musie 
ukończyć kursa fo- 
chowe koresnon- 
dencyjne pról. Se- 
kułowicza, Warsza- 
wa Żórawia Aè 42, 
Kursa wyuczają 1i- 
stownie: puchalierji 
iachuńkowości ku- 
preckiej, korespon- 
dencji handlowej 
stenogralii, nauki 
handlu, prawa, kali- 
prat, pisia ng 
maszynach, towaro- 
znawstwa  znąiel- 
skiego, irancHskiego 
niemieckięgo Po u 
skończeniu świadec- 
wwo Żądajcie pros 
aszukuję 


pektów, 

osady 
kanerki lub ok 

spedjentki, Złożę 
kaucję 1600 zh OL 
sub siwa” 
mA 2 mz w 
dolna manii 
sika poszuku 
racy w zakładzie 
ierty sub „F“ do 
adm. Republiki, 


zalesiony 6% 


owady B= 


telef. 37-36 Naruto. 


d wicza 31, Takżę po 


szukuje pokój ogs- 
dzielnie natychmiast 


mrm m a aa 


Jeny 
Ted 


Nauka 
wychowanik 
(Wykyaikoweny 

nauczyc=korep. 
udziela lekcji i po- 
moc w nauce migs 
sięcznie ?5 zł po 
stępy s ce, 6-0 
Sierpnia ~.. m. 5, 19 


w Rozmaite 
KALI SZK BA 
powie do haftu 
wszelką robotę 
ręczną i maszynową 
po cenach przystęp 
nych, Dziaicwska 
Nowo-Cegielniana 


„ 


pov wspólnik 
z 3000 zł. do in 
teresu bez ryzyku. 
Cierty do Republi- 
ki pod „Staczewski* 


dświeżam pianina 
fortepiany i me- 
blę, Grabowa Nr, 27 
II piętro. 17 
inął pies mały 
Z aleak z białą 
plamką na piersiach 
LI i ogon obcięte 
przejmie proszę 
znalazcę o żgłoszo- 
e się pod adresem 
uL Targowa Nr, 10 
Majk, za wynagro” 
zenien 1 


~ 


eara - WMA aa a WNE L ZN 

rzylmuję wszelkie 

roboty pończośz- 
nicze oraz nadrabia 
nić, nabieranie spus 
szczonych oczek ł 
wszelką  roperację 
cienkich - jedwab 
areh pończóch. 
Sklep pończosznicz 
Piotrkowska Nr, 1 

Zaguvb one i 

dokumenty 
Z zaprotesto- 

wany weksel na 
zł 1752— płatny 5.11 
wystawca S. Eichen- 
baum, Warszawa. ul, 
Gętia 4, na zlece~ 
nie Gurmana, Łask, 
znalazcę proszę po-ł 
ktlogiś weksel zwró 
cić Lewenberf, 
ul, Cegielniana 4% 
TM unioważniu 
SIĘ. 


ichał Hertz uóz, 


AIN 


kl VIIH Gimn 
Realne Zgroma 
dznaia ów zgu* 
bił matrykułę, 16 
fina metryka t 
"À dnia na nag 
wisko Bernasiak i 
' mostowe zaa) 


Gm Rwiskawaką 42 d Aby, 


- pe, 


+ 


